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R W! LENSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Obrady Sejmu nad budżetem
Minist rstwi. Rcinict^a i Rtform Rolnych

W ARSZAW A. (Pał). W  dniu dztsiej 
szyn’  Sejm ma plenarneiu posiedzeniu 
przystąpił do rozpatrywani budżetu Mi 
nisterstwa Rolnictwa i Reform  Rolnych.

Najpierw  zabrał głos sprawozdawca 
łego budżetu poseł W lad , sław Kamiń­
ski. (Przemówienie jego zamieszczamy 
na str 5ej)

Po przemówieniu posła Kamińskie 
go  obszerne przemówienie wygłosił min.

oniatowsfci (przemówienie to zumiesz 
czarny na str. 2-ej).

DYSKUSJA.
Po nrzemowiieniu ratoisJra Poniatowskiego, 

■oewiuęła su; ayskiasja. Dużo mii( jsca poświee.o 
*>o akc.ri oddłużenia w rołiuclwtie i zaznaczono,

powinni oma (być doipi zwadzonj do końca, 
«e  należy sic zdecydow;u_ na stane-wcze cięoie we 
wazys,lKflctł dziedzinach oddłużenia i że powił) 
«ia oma być przeprowadzona bez zmniejszenia 
Yapitahi.

Zyw »  wvmśanę myśli wywołało

ZAG AD NIEN IE  REFORM Y ROLNEJ.
Zwrooono między Jn. uwagę, i e  <toiś w  okre 

we kryzysowym parcelacja jest w  Polsce zagad 
nKnietr niesłychanie pilhicm. p-zyczem wskaza 
na. j e  przyśpieszenie załatwienia tej sprawy mo 
te  nasiąpić tytk-o w razie przyznania na ten 
cei większych sum, aniżeli obecnie są prelinu 
j*owa«e. Poonoszionto dalej, że duże możliwości 
daje rozporządzenie P  Prezydenta o przejmowa 
on i na własność państwa grunłł*%\, za które na 
łeżsiości nie zostały uiszczone. W  sprawie par 
celacji osadniczej domagano się wprowadzenia 
hreuytu. któryby ipoawoJk przyszłemu osadniko 
w i spnza-dać swój kawałek ziemi na kredyt i /a 
*eo kredyt nabyć ziemię z parcelacji osadniczej.

KLASYFIKACJA  GRl N TÓ W .
W  oaboej oebacie wysunięto postulat prze 

jrZowadzeu) i klasyfikacji grupóiw któraby u
. . . . .  .  — •

Sprawiedliwiła wymiar podatku, [»»<łv.jzs,/.enia 
wszelkdeani możliwemi środkami dochodowości 
warsztatów rolnych i obniżenia ich kosztów pro 
dukcji. Podniesiono również kwestję organ za 
cyj rotaiczyeh, podkreślając, że izby rolnicze nie 
wciągają w orbitę swej działalności całości żn 
teresów rolniczych. Według koncepcja posła de 
dynaka organizacja powinna być oparta na kół 
ku rolniczeini poprzez wszystkie słopnn aż do 
powiatu w  harmonijnem współdziałaniu z samo 
rządom teryłorjałnyni Organizacje powiatowe 
wybierałyby organizacje wojewódzkie, te zaś wy 
bierałyby centralę z  siedizibą w Warszawie.
■Msanuja* tsatommam

GOSPODARKA W  LASAUIE RAtfSTW .
W  dalszej debacie mówcy izaioti się obszer 

nic sprawą gospodarki w Hasach państwowych.
Dłuższe pi;/omówienie na ten lemat wygłosił 

poąeł 111 iiiT l.N — t. Z VI ęs K ł . i Keltjy \ a i o ;-»e h\\e 
twierdzenia, że leśnictwo było i jest zaniedbywa 
ne. Nawiązując do atmosfery, jaka się wytwo 
rzyła dokoła sprawy gospodarki lasów państwo 
wy eh. mówca zauważa, że wywiera ona fatalny 
wpływ na życie publiczno. W zaKończemu m u» 
ca wysunął zasirzeżenia przy omawianiu stosun 
ku dyrekcji lasów państwowym do. N IK

r e zs V  * cyjnc polowanie 
w  Białowieży

z udztełem P. Prezydenta R. P1.
W ARSZAW A, (Pat). W  dniach 14 1 

15 bm. oraz 17 i 18 bin. odbyło sic w 
Białowieży doroczne reprezentacyjne po 
lowanie z udziałem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Na pierwszy turnus przybyli oprócz 
p. premjera M. Zyndrani —  Kościalkow 
skiego, ambasador Francji Noel, prezy- 
di nt senatu W . M. Gdańska ,Greiser, po 
set austrjaeki łlo ffinger, ministrowie 
Raczkiewiez i Michałowski, gen Troja  
nowski, gen. Jarnuszkiewicz. komisarz 
generalny Ii. P. w  Gdańsku Papee. mjr. 
Boettehc z Gdańska oraz otoczenie Pa 
na Prezyde nta Rzeczy pospolite j.

W  drugim turnusie pokiwania wziełt 
udział poseł rumuński Visoianu, gen ■ 
Sosnkowski, min. Święlosławski. ge »e

TF'EF, nn Wł.ASN. KORFSP. Z W ARS? A lr/y.

Premier Gorlng
po jednodniowym pobycie w Warszawie 

wyjechał do Białowieży
stopnie złożył w izyty preutj. Kośeiaikow 
skieinu i min. Beckowi. W ieczorem  
premjer Giiring wyjechał do Białowieży 
na dwudniowe polowanie. W  pokiwaniu 
tein wezmą tul ział dyr. depurl. Wyznań 
p. Potocki, szef gabinetn wojsk. P. Prc 
zydenta gen. Schally, gen. Fabryey i ani 
basador Moitkc.

Pani Góringowa pozostała w W ar 
szawie jako gość pani Moitkowej.

• * ):( ~

Z n a n a  na s t a n o w i  s*e fa  

k a n c e to r i c y w i ln i  Pana P reryden ta

W  kołach politycznych rozeszła się 
pogłos ku, że stanowisko szefa kancela 
rji cyw ilnej Pana Prezydenta Rzeczypos 
politej po p. Świeiawskim  objąć ma o-[ 
bccny poseł Rzpiitej w Budapeszcie min. 
Lrpkowski.

rełow ie Fabryey, Piskor, Głuchowski, 
Zamorski i Skotn*eki, wojewoda biało 
•stocki Pasławski i prezydent m. Warsza 
yyy Stefan Starzyń-KĆ

Rozkład ubitej zw ierzyny wynosił 
ogółem 104 sztuki, w tern 06 dzików. 6 
rysi i 2 lisy.

Dnia 19 lutego rano Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej powrócił do Warsza­
wy.

Poseł DĘBICKI wyiaża zdż-iwsenie, m  stano 
wi&ko, jakie zajmuje poseł Czapski pokrywa się 
ze stanowiskiem fachowej prasy prywatnego 
przemysłu dirzewnago. Tłumaczy io sobie mówca 
tern. że fctaieje związek miedzy osobą p. Czap 
skiego a kartelami drzewneim.

Poseł KOZICKI zauwa/a, ze atmosfera, jaka
wytworzyła na komisji w związku z dyskusją 

nad bud żytem ministerstwa rolnictwa i refom 
rolnych d je j echem w kuluarach, utrudniła w  
wysokim stopniu stanowisko tw li '-ostów, kto 
rzy mają pełne zaufanie do ministrów, ale oz,na 
W. *-e gospodarl. y lasów państwowych odbiega 
od normy Dalej mowea wspomina o swej roz 
m owie et posłem K a*im óstuni. poczem uzasadnia 
swe zarzuty odnośnie, gospodarki w  leśnictwie 
odczytaniem dłuższych ustępów ze sprawozd." 
nią NIK Na tej podstawie mówca wyrobił sobie 
przekonanie, że w  lasach polskich źle się dzae 
je. Za największe zło mówca uważa brak odpo 
w.iodn.ej kontroli z ramienia mi ii.vt.ra, a now 
tóre załatwiania wszelkie^'' rodzaju spraw fi 
nawowych bez przetargu. Na zakończenie po»eł 
Kozicki usprawiedliwia swe łrjłflfShieiile w  te j 
sprawie na trybunie stymowm* tern, że sprawa 
ta była związana ze znamim incydentem i  że in 
ną drogę /amkaiai przed mówcą Mst p ministra.

Każdg członek L O P P , przyczynia
1

się do podniesienia możliwości 

obronnych kraju..

P o se ł B y r k a  p rze w o d n ic zą c y m
kamlsl? do zbadania prztasiąbiorstw państw.

2.; flrrGa komUjl
W ARSZAW A. (Pat.) W  zwaązbu z 

ucbnalą cady ministrów w sprawie po­
wołania komisji do zbadaniu gospadar 
ki przedsiębiorstw państwowych, pan 
prezes rady ministrów mianował p. dr. 
W l Byrkę przewodniczącym powyższej 
komisji.

W  najbliższym czasie zostaną rów ­
nież mianowani członkowie tej komisji 
fntz ustalona Kostanłe przez komitet e-
konomiczny ministrów lista przedsię­
biorstw przeznaczonych w  pierwszej ko 
lejno.ści do badania przez Komisję,

/udania komisji zostały ustalone jak 
następuję:

a) zbadanie przedsiębiorstw państwo

wych 2 punktu widzenia ich gospodarki 
i wpływ  ich na bsidżet państwa.

b) zbadania przedsiębiorstw' naństwa 
’ vch z punktu widzenia ich v piyw tt na 
przedsiębiorczość prywatną.

c) opracowanie wniosków1 do projck 
tow i* ustawT (dekretów ) rt.sporządzeń i 
zarządzeń mających ua celu:

k  Ograniczenie działalności przedsię 
biorczej państwa.

2. /równanie warunków pracy ptzed 
sicbiorstw państwowych i prywatnych 
(pod względem rachunkowości, p ałatko 
wy in, ubezpieczeń społecznych i t. d.).

3. Usprawnienie gospodarki przed­
siębiorstw' państwowych.

Zmiana gabinety w Hiszoanit

wPrzez cały dzień wczoraj bawił 
Warszawie prem jer pruski Uóring. Przy  
jazd premjera Giiringa nastąpił rannym 
pociągiem berlińskim. W raz z piein je­
rem przybyła jego małżonka. Na dw or­
n i premj. Giiringa powitał ambasador 
Bioltkc W' towarzystwie członków' aniba 
sady. Z  dworca premjer Goring udał się 
ao ambasady niemieckiej. Pobyt jego w 
W arszawie posiana ebarakter ściśli pry 
watny.

W  godzinach przedpołudniowych 
pn m jer Giiring przy jęty zostat przez 
Pan t Prezydenta Rzpiitej ua Zamku na

N-?we ź ró d ła  
n a fto w e

W związku z oncgdajszenri oświad­
czeniem wiceprem jera Kwiatkowskiego 
o odkryciu źródeł naftowych dowiadu 
jem y się, że źródła te sa w pow. Tur j 
czonowieze, gm. L ip ie i znajdują się naj 
głębokości 94 m.

Źródła te zawierają rope wysokoga­
tunkowa t. zw. bezparafinową.

M ADRYT. (Pat). P iem jer Valadares 
złożył dymisję swego gabinetu. N ie u 
dzielił jednak wyjaśnień co wpłynęło o- 
statecznie na jego decyzję. Prawdopo­
dobnie jednak nie chciał on ponosić od 

! powiedzialności jako minister spraw 
wewnętrznych za utrzymanie spokoju 
publicznego.

Prezydent Zamora znajdzie się w 
tiudnej sytuacji ponieważ, powierzając 
misję stworzenia nowego rządu czy to 
lew ięy czy też prawicy przyczyniłby się 
do powstania gabinetu, który popierały 
by elementy republikańskie Wśród le 
w icy znajduje się wielu komunistów i 
skrajnych socjalistów, którzy po prze­
wrocie październikowym w  r 1934 zna 
leźli się poza obecnym ustrojem.

AZAN.4 TW O RZY N O W Y G ABINFT.

M AD RYT (Pat). Prezydent Z,, mora 
powierzył b. prem jerowi Azana przy­
wódcy lew icy republikańskiej misję nt 
warzenia gabinetu.

M ADRYT. (Pat). Skład nowego gabi 
netu hiszpańskiego jest nastcoujący: 
Prem jer —  Azana. sprawy wewnętrzne
—  Atnos .Sakador, sprawy zagraniczne
—  Augusto Barcin, finanse —  Gabriel 
Franco, marynarka — Jose Y iral. ośwka 
la —  Marcelino Domingo, roboty publi 
ezne —  Casares (Juiroga, rolnictwo —  
Ruiz Funes. handel i przemysł —  A Ira 
rez Butta, komunikacja —  Rlasco Gar- 
ron i spraYłiedliwość —  Antonio Lara.

Złóż Jatek na pomnik Marszalka toisk i
łózefa Piłsudskiego w Wilnie 
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U progu poprawy sytuacji rolnictwa
P r z e i t t o u i e i f l e  m i n •  P o » i o i f o i f « l i i e g o

Pan minister Poniatowami w przemówieniu 
.wem poddał analizie przemiany, jakie zacho 
[Izą w stosunku do sianu poprzedniego w rolni 
etwie. Nawiązując do postawionego w  r. ub po 
stulatn, że rząd może podjąć zadanie ograni­
czenia i zatrzymania dalszego spadku dochodu 
rolniczego, p. minister wyraził przekonanie, że 
w tym zakresie len program minimalny jest 
spełniony, a nawet, że jest pewna poprawa. Już 
jesień iÓ8C> r. przynosi pewne cechy poprawy. 
Dostrzegać to można nielylkn aa odcinku dop 
(ywu środków pieniężnych z tytułu sprzedaży 
produktów przez wieś. ale rowjiież na odeinau 
zwiększonych zarobków poprzez inwestycje, na 
odcinka ułatwień platnost 1 podatkowych, wrcsz 
nie lepszego spleceuia wsi w całość prac orgaul 
z mu gospodarczego przez rozpoczynające sie 
usprawnienie akcji zbytu.

Jesień 1935 r. przyniosła wyraźną zmianę 
cen na odcinku produktów hodowlanych 1 pew 
oycli produktów specjalnych, zwłaszcza roślin 
oleistych. M iędzy sierpniem a styczniem nowe 
go roku, smna osiągnięta przez Polskę z tran 
zakryj eksportowych za len i Konopie wzrosła 
iuż z 7 do 17 m iljonów.

Są to zmiany znaczne. Podobna zmiana za 
szła wśród innych produktów, każdy z nicli 
zosobua nie stanowi wyraźnej, wystarczającej 
podstawy do generalizacji, natomiast mnogość 
cmian powoduji możność stwierdzenia, że stoi 
•uy u progu ogólniejszej zmiany.

Sygnalizują również dosyć powszechnie pod 
niesienie wpłat podatkowyeh. YYrcszcie i poprą 
w a dochodowości na rynku drzewnym wystąpi 
ta w sposób niewątpliwy

JEDYNIE KOORDYNACJA W Y S IŁ ­
K Ó W  MOŻE SPOW ODOW  AĆ POPKA 

W Ę SYTUACJI.
N.

t łap, który p. minister określił jako zatrzy 
manie się spadku dochodów rolniczych jest róż 
n> od poprzednii h. a różni się on właśnie ta 
włelosironnością. Ustalamy wielu drohnemi śrn 
Jkaini. które tylko w swoim kompleksie i we 
ozdjcmm-iii współdziałaniu mogą spowodować 
zmianę. Ta współrzędność koortlynaeji w ysił­
ków stanowi różnicę poważną w porównaniu 
do jeaiiostnninośei zabiegów poprzednie1!. R e ­
akcja gospodarcza jest o  tyle trwała, o tyle ma 
szanse rozw ijania się nadal, o  ile Jest połaezo 
na z  pcwnein działaniem organieznem-

M lN lM t M W A R I 7NKOW ŻYCI V. V PO 
ZI OM W S L

Czy mamy prawo mówić, że konsumeja wła 
ma wzrosła?

Rozumując w sposób prosty można mnie­
mać. że tak. Zaszło bowiem pomniejszenie eks 
portu tyła, pod tym względem można dosyć spo 
kojnle oceniać sytuację, jako pcpruwimią.

M ówi się o przeludnieniu wsi. ?atizym y na 
trudności w życiu wsi, juko na zjawisko z ten. 
zagadnieniem ścisłe związane. Przeludnienie roi 
nieze oczywiście nie daje się mterzyi żadną cyt 
fą ahsouitna —  a jedynie pewną cy fia  stosun 
.ow ą  do poziomu gospodarki.

zapewne, możliwości podniesienia istnieją. 
Podniesienie Co w olbrzym iej mierze zylezy od 
•ych czynników, które mogą być "  pizę/one w 
prace, niezależnie od zjawisk zi wnetrznyeli 
d e  na to trzeba dużo czasu, gdyż decydującym 
*u czynnikiem jest ten składnik, który jest w 
ninlińuin. Wbrew mntemanin ntp godzi się pan 
minister z tern. że czynnikiem, bedąeyn. w pn 
dukcji rolniczej w Polsce w minimum, jest tyt 
ko czynnik materialny. —  N ie w rzymitku nm 
terjalń rm leży minimum warunków życia i po 
tiomu wsi. No- należy jednak lekceważyć cna 
rżenia czynników maferjatnycli pracy e/.v kn 
pltału. Jednakże większa wagę przywiązuje om  
ntnister do tego czynnika Intelektualnego, któ 

ry stanowi właściwe kierownictwo cahisei gof 
widarstwa. k tóre stanowi o możności działania 

jednostek l działaniu zbiorowego tum. gdzie 
jest ono potrzebne, o możności organlzow aula 
tycia tam. gdzie niedołęstwo orąanizaey jur w 
to życie bije.

O W YŻSZY  POZIOM  K IT .T I KAŁ.YI 
W SI.

M ałego jeżeli w odróżnieniu od perzynar 
przed paru lat, w  sposób silniejszy, bardziej 

stanowczy potrafimy zwrócić uwagę na to Jzta 
tanie organiczne, na sprzężenie ealośct odi In 
ków, na prawdziwe, rzetelne ustosuiikowarjc 
■dę ilo tego, że podstawą przyszłości jest czlo 
wiek ze swoim poziomem kulturalnym, to w 
mierzeniu obcenych poczynań będziemy mogli 
być spokojni, albowiem one te perspiktyvry cią 
gio.śei w sobie zawierają.

Ułatwmy w ielk ie j grupie naszego społei zeń 
,iwa to wyjście na światło dzienne, dokonajmy 

i»y pnnniożone zostały stty dziaiania. któ 
remi możemy rozporządzać.

Już oneenic mamy prawo mówić o tei.i, że 
dortiodzi do głosu młodsza, inaczej kształcona 
i obiecująca fala ludności w iejskiej. To. eo 
przechodzi przez szkoły, eo wraca z wojsaa. 
S i a n o w i  element, który jeśli go nie zmarnuje 
»nv. bedzie fundamentem nowej polskiej .ec7v
w istośei. * ^

WSPÓŁPRAC V SAMORZADTT I AD.M1 
MSTKAC.TI ZE SPOŁECZEŃSTW EM .

Nawlazujne do tych ogólnych uwag. p mi 
wisier Poniatowski w podziale pracy między 
organami naszej administracji a samorządem gt 
-podarczym i teryłorjalnym  ilóputm j* się nnj 
Hardziej właściwego punktu w y jś iia  dla praw 
dziwego zespolenia tych wysiłków z wysiłkami 
vjiinteresnwan.veb. Prace te sa w toku. Już od

kilku lat w m>n. rolnictwa odbywa się snacr 
nc zmniejszenie ilości *atrudoionycli osób. W  
znacznej części przypisać to należy zespoleniu 
dwóeh organów administracyjnych i rozw ojow i 
samorządu gospodarczego. Dalszy postęp poza 
pracą ściśle techniczną, obejmującą urząuzenia 
rolne, służbę nadzorczą, ochronę lasów, wełery 
narję. ju ż tylko w niewielkim  stopniu da sic 
osiągnąć.

PO TRZEBA OCZYSZCZENIA YTMOS 
IT R Y  M ORALNEJ.

H działaniu (ego aparatu —  m ówił minister 
— przywiązywać muszę wielką wagę do atmo 
sfery moralnej. To jest leż powód, dla którego 
mówiąc o  swej za aparat odpowiedzialności 
przedewszystkiem to zagadnienie wysuwam 

/nana jest panom z  przed kilku dni spre 
w a dotycząca oskarżenia ogromnego działu ad 
niinislrneji publicznej jakim  jest administracja 
lasów, o  stosunek do dobru publicznego jak 
najbardziej niewłaściwym. Znana jest panom 
moja pod adresem pana marszałka prośba o 
skłonienie p. posła Kozickiego do konkretnych 
zarzutów-, do ujawnienia też powodów, dla któ 
rych rzekomo lasj otacza tajemniczy przyw ilej 
niei> kalnnsi-i.

Znana panom jest również odpowiedź pana 
marszałka. Przesiawszy djarjusz łeómieji budżc 
towej stwierdza n marszałek, że uczynił wszy 

ko eo było n ł f l b r t  do uczynienia z tytułu 
Jego urzędu. Ani me do mnie należy jakukol 
W i e k  ocena regulaminu sejmu, ani nic zamie 
rzam kwestjnnować, żc p. marszałek jest naj 
lepszym jego interpretatorem. Istnieją jednak 
i moje bezpośrednie obowiązki do ljcząre  oi.ro 
ny tej licznej grupy pracowników państwo­
wych, składających swój wysiłek, jak mnie 
‘nam, w olbrzym iej większości w' najlepszej wie 
rze. Istnieją obowiązki obrony honoru urzędu 
publicznego, który prowadzę. Muszę poprzestać 
w tych warunkach na przesłanym mi djarju 
wn.

W olim  IV. I. K w  poszczególnych sprawach 
kwcstjonować zasady gospodarki w lasach pań 
«*wowych, ale fo nie uprawnia nikogo —  oświa 
dczył p. minister —  do twierdzenia, źe skoro 
rarznt istnieje, fo Istnieje wyraźne zło. A prz, 
cleż eo z tego uczyniono? Uczyniono twierdze 
nie. że są dowody złodziejstwa.

Proszę panów, istnieje jakaś minimalna me 
. ralność palili rzną. wolno jest mówić o genera 

(IzarJI zarzutów w stosunku do instytocyj wów 
c/as gdy się stwierdzi, żc w  tej Instytucji jest 
niechęć reagowania na oskarżenia, ale nie woi

W ARSZAW A, (P A T ). —  Senacka komis,a 
budżetowa obradowała na dzisiejszem posie­
dzeniu nad prelim inarzem budżetowym minister 
*twa spraw wewnętrznych.

Sprawozdawca sen. Rdułlowski po przepro 
wadzeniu analizy szwzegóiowej preliminarza 
podkreślił, że pobieżny rzut oka na rozw ój ży 
ria wewnętrznego w państwie w roku ub. wy 
kuzuje pogorszenie sie stanu bezpieczeństwa 
ogólnego. Natomiast referent stwierdził, że ml 
nisterstwo wykonało dotąd stosunkowe dużo 
w dziedzinie uprawnienia administracji.

senaior Rostworowski zajął się w swojem 
przemówieniu ‘

PROBLEMEM ŻYDOW SKIM , 

który —  jego zdaniem staje się coraz nardziej 
. rv i niema wldokuw, teby ■> jego ostrośi mo 

gła się zmniejszyć, a to dlatego, że ilość Ży 
dow w Polsce jest zawielku.

Mówca oświadcza, że nie stoi na gruncie 
antysemickim i potępia jak najostrzej wszyst

no nikomu dlatego, ie  się gdzieś zdarzyć mog 
ły poszczególne nadużycia w  tym wypadku rze 
czy tak generalizować.

Ale poza faktem lekkomyślności zarzutu zło 
izie js łw a i nadużycia jest jeszcze coś więcej, 
jest jeszcze twierdzenie —  ie  jakiś nimb tajeni 
ntczoścl to wszystko stacza

Usiłuję z całą bezwzględnością powtórzyć 
to, eo sygnalizowałem na komisji, że min. roi 
nletwn nie ma tajemnie, wszystko stoi otworem. 
•Ta ze swej strony uczynię wszystko, żeby prze 
l-iwstawić słę te j atmosferze, która dla życia 
pobili znego jt «• fatalna.

ADM INISTRACJA I \SÓW P A W I M .
Jeśli chodzi o sp.-awę całości administracji 

(asów, to p. minister na podstawie posiadanych 
matcr|ałów stwierdza, źe rozm iar użytkowania 
jest bardzo skromny. Zalesienie zwiększa się 
stałe.

OD PO W IED ZIALNO ŚĆ ZA CAŁOŚĆ 
GOSPODARKI.

YV eałoścł ehetałbym —  zakończył p. mini 
stei Poniatowski sw i przemówienie —  by ra 
rnunkl nasze były jasne i proste. N ie uważam 
za m ożliwe dla siebie, jakiekolw iek rozdziela 
nie m ojej odpowiedzialności na różne działy 
pracy. Ponoszę ją  w  całości i za wszystko —  
równic dobrze za to eo chciałbym zmienić w 
gospodarce I w  efektach gospodarczych rolni 
ctwa w  śetsłein tego słowa znaczeniu 1 w  efek 
taeh podniesienia całości życia wsi, jak I w 
tern. co jest czynione przez państwowe gospo 
garstwo w lasach pan.stwowycłi.

Za moralność administracji w sensie gotowe 
Sei nacisku, gotowości reakcji, gotowości wy su 
winda konsekwencji wobec każdego słusznego 
oskarżenia, chcę w pełni na siebie brać od po 
wirdztulność. tak samo dobrze za charakter 
tej gosponarki, za je j działalność handlową, 
za je j działalność inw istycyiną, za je i działał 
ność zmierzającą do podniesienia całości Cos 
pódarsrtwa leśneco. Tylko w  ten sposób I tylno 
w tej całości odnajdę w*aściwy m ój stosunek 
do budżetu. Budżet z komisji wyszedł bez 
zmian. Budżet jest połączony z pewną rezolucja- 
Komentarz jaki w  odniesieniu dc tej rezolucji 
dawałem w eałośei podtrzymuję. —  Całość sto 
snnku panów do tego budżetu jest rzeczą, któ 
ra w moich nokturn Onnon-ić hedzie określenie 
—.♦Attyfj stosunku panów do mnie

Przemówienie przyjęła Izba iyw in lowem i 
oklaskami.

kie antysemickie wybryki. Staje sie stanowisku, 
e uregulowania problemu żydowskiego może 

, się odbywać tylko w ic j płaszczyźnie, którą po 
stawił p. pos. lirOnbanm, mówiąc, że w  Polsce 
jest o Jii.itJon Żydów za wiele. Dla nas —  oś­
wiadcza sen Rostworowski —  nie pozostaje nic 
innego, juk popieranie 1 rozwijanie, em igracji 
żydowskiej.

.1młynem ujśi-ieui tej em igracji jest Palesty­
na, jednuk możność em igracji do Palestyny za 
leży od polityki brytyjskiej. Mówca wyraża na 
dzieję. /•• jeżeli rząd na apel ministra spraw 
wewnętrznych i kom isji senackiej uzni ten pro 
hieni za jeden z bardzo ważnych na tym odcin 
ku, to wspólnie z M -V. Zugr. w drodz dyplo 
inatycznej zdoła wywalczyć większy pro-enl 
certyfikatów.

Mówcy wydaje się, że współpraca z wielkie 
m l organizacjami sjonłsfycznemi byłaby wska 
/aiia i mozeby się udało w ynoleźi jakiś inny 
teren dla emigracji.

Wiadomości i Kowna
VOLDEMAR AS ZEZNAJE W  EHARAKTEHZł- 

ŚW IAD KA.
Jak donosiliśmy —  kowieński Sąd OkręjW* 

wy roz] airu je sprawę banku przemysłu i  han 
ilu. Odczytano akt oskarżenia, oraz praesła 
ehano oskarżonych, z Których żaden nie przya 
uat się do winy. Zainteresowanie procesem 
wielkie.

Największą sensację wzbudzi fakt, że Jako 
świadek występuje b. prem jer Yoldemaras- kio 
ry już został pi zew Tzlony do kowieńskiepr 
wiezienia.

K A R Y  N A  P O IA K 6 W .
W yrokiem  sądu 3 Polakow z okolic Bob* 

zostało skazanych na grzywny po 50 It. za nie 
posj łanie dzieci do szkół powszechnych, a ucn 
nie ich w  domu

ZAUNIUS JEDNYM Z  DYREKTORÓW  
BANKU LITEW SKIEG O .

Na zebraniu akcjonarjuszy Banku Litewskie 
go do zarządu Banku zosta’ i wybrani dr. Zan 

> mus  ̂ l.. Markus na miejsce ustępujących pp. 
Masmlisa i li, ministra Mustejkisa.

W  związku z tym wyborem pp. żaunius f  
Slarku- ustąpili z Rady Państwa.

— W —  ’

Pragier dz ś zostanie 
zwoln^ny z więż enia

Jak już donosiliśmy -na wniosek mtn 
spraYvied.I)Yvości Pan Prezydent Rzerzy 
pospolitej darował resztę nieoaeierpid- 
nej kary h. posłowi ad w Pragierow i,
przy wrót ił mu utracone prawa oraz da 
rbwał skutki kary przez skreślenie z re 
jestr ów skazanych wzmianki o  wyroku.

Dziś adw. Pragier zostanie zwolni.> 
ny z więzienia.

Anglia domaga są  
zwołania Komitetu 18-tu

LO ND YN. (Pat) Rzad brytyjski, wedf 
ług Reutera, pragnie by zebranie ko.ni 
tetu 18 odbyło się 2-go marea, a nie 9. 
ponieważ chce, aby sprawa, znajdująca 
się na porządku obrad była zdecydowa 
na jak najprędzej a następnie .misi się 
liczyć z obradami izby gmin w  dniu 9 
marca na temat ,,białej księgi', dotyczą 
cej zbrojeń, która będzie ogłoszona w  
początkach marca

Celem wczorajszej w izyty sir Erict. 
Drurninonda u \1ussoliniego. jak zazna 
cza Reuter, liy ło wyjaśnienie osobiście 
samemu Duce dokładnej pozycji bryty/ 
skiego ambulansu Czerwonego Krzyża, i

We w t m k  D«s*aDl glosowanie 
nad p ^ ie s i  iranRo-rosyjskim
i*AI!Y2. (Pal). V kołach politycz­

nych zwracają uwagę, że dyskusja w  iz 
bie deputowanych nad ratyfikacją pak 
tu francusko - -sowieckiegoprzeciąga się 
o wiele bardziej, niż pierwotne p izew i 
dywano. Obecnie wt kołach tych spodzie 
w-ają isię, że głosowanie w izbie nie doj 
d/ic do skutku przed wtorkiem przyssz 
łego tygiKlnia. ;

i Jutro popołudniu oczekiwane jesf 
przemówienie dep Donot, byłego komu 
nisly. 1 tórj wystąpić ma pi/eciwko ra 
tyfikacji, oraz Hcrriota, prze-wodnicząct 
go komisji spraw zagranicznych Basti 
de i min. Flandina. Mr sprawie rałyfika 
eji zabrać ma również głos Paul-Rorij- 
cour

Na frontach 
Etfopi:

YVAUSZAYVA, (P A T ). —  Na podstawie wut 
domośri z  różnych źródeł, PAT. podaje nasię 
pujący komunikat o położeniu na frantach A U  
Synjr w dniu 19 latcgo.

Na froncie północnym urzędowy komnoikal 
nioski notuje dalszy puśrig kotu ikon włoskich 
ta cofającym i się na południe wojsŁumi abl 
syńskicmi. Źródła włośnie donoszą pojąłem , że 
pierwszy i trzeci korpus urmji rozszerzają strci 
fę okupacji włoskiej, kolum ny pierwszego bor 
pusu zajmują U ryto jum na wschód aż do nl 
einy Dankalji. Oddziały trzeciego korpnsa ru 
szyły w  kierunku zachodnim I Łujely osadg 
Gucia, leżącą w odległości .10 kim. na zachód 
ad Szclikot nu dradze karawanowej, łączącej 
prowincję Teinhien z Sokotą. W obec zajęcia 
Gaela trzeci korpns znajduje skę w  odlegloóel 
20 klin. na południc od rzeki Gabat t. j. z ty 
tu anriji rasa Kassa I rasa Si-jnm, które zna> 
dujo olę nadal w prowincji Temhicn.

Korespondent H a. asa donosi z  Makalle, źr, 
zwicd/U dziś piasków zgórzr Zcłgadu stwterdzB, 
źe kilka wsi na tein płaskowzgórzu spalone do 
szczętnle.

O froncie południowym w komunikach: n- 
rzeilowym rlosklm  nii byki dziś żadnej, 
wzmianki

i
Trudności terenowe w Etjopjf

ilustracja przedstawia trudności, jakie muszą przezwyciężać Włosi, posuwając stę wgłąb 
Apisynji. 1’ rzez przełęczą górskie prowadzą jedyn ie wąskie, niewygodne drogi, któremi niez­

m iernie trudno przerzucać ko lumny samochodowe.

P re lim in a rz M i n .  Spr. W e w n ę tr z n y c h
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WRZENIE
w dzielnicy 

łacińskiej
(O d  własnego korespondenta)  

Paryż, w lutym.

W  dzielnicy „łacińskiej1' Paryża, w 
której się mieszczą wszystkie wyższe u- 

panuje od szeregu dni niebywa­
łe poruszenie o charakterze zdecydowa 
111 e politycznym, .które zostało w yw oła­
ne manifestacjami przeciw prof. Jeze, 
a ostatnio —  także rozwiązaniem „Ac 
ion Franęaise"1. Mludzicz odbija zawsze 
niezwykle wiernie pewne nastroje na chi 
jące znaczna część społeczeństwa. Za/, wy 
czaj nastroje te, są wyrazem mniejszoś- 
cb gdyż młodzież, z natury rzeczy, nie 
ubi konfermizmu i przeciwstawia się 

cgo'nie uznanym poglądom. Tak więc 
dziwnym zbiegiem okoliczności we 
Franki, Razie większość społeczeństwa 
torjentowana na lewo, młodzież nastro­
jona jesl prawirowo. Za jeszcze bardziej 
dziwny należy uznać fakt, iż w społe­
czeństwie, którego conajrimiej 95 pro 
rent opowuda sie za ustrojem republi­
kańskim, conajmniej połowa młodzieży 
uniwersyteckiej ma przekonania monar 
chistyczne. Od szeregu łat „Aclion  Fran 
ęaise r.dobyła dzielnicę łacińską i zaj­
muje bezwzględnie dominujące stanowi 
sko eśród organizacyj młodzieży. Dru­
ga skolei. pod względem siły liczebnej, 
organizacja. „Jeunesses Patriotes11, ma 
również charakter skrajnie prawicowy, 
a nawet faszystowski. W  ten sposób t. 
zw. ^popularnie w  prasie francuskiej 
„ligi** patrjotyezne posiadają ogromną 
większość wśród młodzieży studjującej 
na wyższych uczelniach.

Naskuiek tej przewagi liczebnej or­
ganizacyj skrajnie prawicowych wdadze 
uniwersyteckie nie są w stanie opano­
wać wrzenia, jakie istnieje obi cnie 
wśród młodzieży spowodu podjęcia 
przez prof. Jćze wykładów’ na w y 1/iale 
prawnym Prof. Jeze jak wiadomo zgo­
dził się przyjąć stanowisko doradcy pra 
w nago rządu ahisyńskiego. Z tego powo 
du na terenie genewskim rady francu­
skiego uczonego niezawsze były m łże 
zgodne z terni p^yglądami, jakie repre­
zentowała oficjaln ie delegacja frn u u  
ska. Można równi“ ż przypuszczać, </. -.d 
powiedź negusa na propozycje L.aeal—  
iłoare była zapewne dziełem . raf Jeze 
Funkcje te były oczywN <h> nieźle wyna 
gradzane, tak iż p ro f Tcze nie miałby 
powodu do uskarżania się nc brak zro­
zumienia ze strony Abisyaj", gdvbv ni'1 
to, że jego altruistycznej r jli nie chcieli 
zrozumieć jego studenci - z wydziału 
prawnego.

Studenci, manifestujący przer w w y­
kładom prof. Jćze, czymą to niewątpli 
w ie z pobudek natury czysto jiolity"/-

O p i n i a
s p o ł e c z e ń s t w a

Poszczególne postępki indywidualne 
i zbiorowe poczynania —  czy to będą 
>prawv prywatne, czy posunięcia czyn­
ników miarodajnych —  wymagają kon­
troli moralnej, potwierdzenia przez su 
mienie własne. czy —  w razie jego uś 
pienia — przez opinję otoczenia. Jeśli 
to będą postępki nieetyczne osobnika z 
zanikiem poczucia odpowiedzialności 
(takie jednak, które jeszcze nie podpa­
dają pod kodeks karny albo prześlizgn 
|ą się tuż koło niego), to jako obrona 
uczciwości, obrona pokrzywdzonych (bo 
w każdym postępku nieetycznym kryje 
się ki zywda ludzka) pozostaje u yrok o 
pinji.

Czy można powiedzieć, że w Polsce, 
że u nas, powiedzm y ściśle w  W ilnie, 
taka opinja, otwarty wyraz odwagi cy­
w ilnej istnieje? Stanowczo nie. Naogół 
jesteśmy narodem, lubującym się w osz 
czerstwie i plotkach, w podrywaniu każ 
dego autorytetu, ale po cichu, za drzwia 
mi. przez dziurkę od k lucza, zapomocą 
anonimow. za plecami Życie wielu tu

H A T H O S

To mydło dla delikatnej cery, 
którego S A M A  użyirasz.

"Pierwszym zabiegiem kosmetycznym 
dla dziecka jest nacieranie go olej­

kiem oliwkowym. Istotnie, lekarze nie 
znają nic łagodniejszego dła delikatnej 
skóiy niemowlęcia. O le jek  oliwkowy, 
ju ż  w zaraniu cywilizacji znany jako
środek pielęgnacji urody „topnieje**
przy temperaturze ciała, nie drażniąc, 
łagodnie przenika pory skóry... oczysz­
cza je  i ożywia. Tajemnica my dła 
molive jest sekret mieszania olejków

Cały świat podziwia

O bfita ilo ś c i tzLacliiit-
. . .  i . ,  i ł  i nego olejku oliwko-owocówoliwnych i palmowych.Łagodna wego ui>te ,l4 do w,

i obi taplana tego słynnego mydła toale- robu każdego kawałka 
to v ego taslępuje zabieg kosmetyczny, mydła P a I m o I i v e 
XJTasujcie twarz, szyję, ramiona —  

całe ciało —  odżywczą pianą 
mydła Palmulut. Pozwólcie je j prze­
niknąć głębokc następnie spłóczcie 
ciepłą wodą, a potem zimną.

Rezultatem regularnego stoso- 
snania je j jest tak pożądana nagroda 
posiadania... „cery Palmolive” !

tę „dziewczęcą cerę Palmolwe".

nej. Obok tego wysuwają oni jednak 
przeciw prof. Jćze również kilka in­
nych zarzutów, które istotnie nie mogły 
się przyczynić do wzmożenia popular-. 
no.sci wybitnego profesora. Prawnicy ży 
wią m ianowicie niechęć do p r jf. .b /e, 
iż w przeciwieństwie do innych p n feso  
r o „ ,  wykłada on w zwyez.ijn.no nbia- 
niu, a nie w todze uniwersyteckiej. N ie­
zadowolenie budzi również wysoka ce­
na jego podręczników. Zarzuty * , roz­
ważane na chłodno, nie wytrzymują 
oczywiście krytyki: „Drak uszanowa­
nia'1 przejawiony przez wykładanie w 
zwyezajnem ubraniu nie jest argumen­
tem, który mógłby być na serij *  zięty 
P(Ki uwagę. W  dzielnicy łacińskiej panu 
je jednak ogromne wrzenie, a w takich 
wypadkach nawet drobne fakty przy­
czyniają się do podniesienia temperatu­
ry. Jedna drobna niezręczność inożO 
wtedy wywołać pożar.

kulm inacyjnym punktem w tej i.ała 
iłowanej eleklryczntzścią atmosferze, stał 
się zresztą incydent, jaki m iał .miejsce 
na fakultecie prawnym pomiędzy <l/'c 
kanem wydziału prof. Allixem  a policją.

W ydarzyło się to w następujących 
warunkach. Naskutek wyznaczenia 
przez fakultet prawny wykładów prof. 
Jeze o bardzo wczesnej porze i wpusz­
czania do sali tylko łych studentów, kto 
rzy są zapisani na te wykłady, grupa 
złożona ze 10(1 studentów przybyła w ie­
czorem na uniwersytet i zakwaterowa­
ła się w7 sali wykładowej pragnąc w ten 
sposób doczekać rana. Dziekanat zwró 
cił się wtedy do policji o usunięcie z 
gmachu uniwersytetu manifestujących 
studentów Policja popełniła jednak pe­
wien nietakt, który był wynikiem niepo

dzi prawych i zasłużonych można poro 
wnać do wędrówki po kamienistej dro­
dze, zrzadka umajonej kwieciem rOż, a 
i te, jak wiadomo, mają kolce.

Niema człowieka, który odpowie­
dzialną pracę może prowadzić sam je­
den. Niema też normiałnej istoty, która 
by nie potrzebowała przyjaznej ręki, po 
mocy, życzliwości, liczenia na kogoś, 
na tego drugiego człowieka „kióremuby 
w każdej dobie, tak zaufał jak sam so­
bie11 (Tukaj). 1 oto jesteśmy wypadkiem 
rzadkiego w innych krajach zjawiska: 
wędrownik po kamienistej drodze, wspie 
rający się na ramieniu przyjaciela, wpa 
da w przepaść, wykopaną przez tego naj 
hliższego człowieka. Zostaje przez niego 
zepchnięty w bagno, uderzony w plecy, 
zdradzony, sponiewierany. Mało jest 
społeczeństw, gdzie renegactwo narodo 
w7e, służba obcym, przedajność (patrz 
Świętochowski „Genealogia teraźniejszo 
ści). taki plon zbierała, jak w Polsce.

Trudno też znaleźć taką bezkarność 
w stosunkach prywatnych, gdzie najgor 
sze postępki jednostek nie wywołują o- 
burzenia opmji, albo tak nikłe, że ginie 
w ogólnym pośmieszku ze skrzywdzone 
go i pewnego respektu dla krzywdzące­
go: „O t nabmł l u d z i N o  i cóż ? Nic mu 
się nie stało, „jeszcze dobrą posadę do

rozumienia. Piorąc za jednego z ma­
nifestantów policjanci usiłowali za­
aresztować delegata studenckiej „ra ­
dy dyscypliny11 p. Thiełianda, który 
przybył właśnie w celu nakłonienia 
swych kolegów do opuszczenia gmachu 
Dziekan wydziału, prof. Allix, który roz 
poznał p. Thiellanda, usiłował pośpie­
szyć mu na pomoc i został wtedy, na 
skutek pomyłki, uderzony pięścią w 
twarz, prawdopodobnie przez jednego z 
policjantów.

Sprawa ta pociągnęła za sobą poważ 
ne konsekwencje. Doszło do konfliktu 
pomiędzy prefekturą policji a dzieka­
nem, który na znak protestu podał się 
do dymisji. Rada wydziałowa fakultetu 
poparła w tym wypadku dziekana Alli- 
xa. W  ten sposób konflikt nabrał cha­
rakteru konfliktu pomiędzy uniwersyte 
tern a władzami. Ugrupowania piaw ico 
we, które oddawna niechętnie odnosi­
l i  się do min. oświaty Guernuta, spowo­
du popierania przez niego skrajnie lewi 
cowych syndykatów nauczycielskich, 
usiłowały również nadać temu konflik 
Łowi ostrze zwrócone przeciw  ministro­
wi oświaty, wiedząc, iż opinja publicz­
na w tego rodzaju wypadkach chętnie 
bierze stronę studentów przeciw  rządo­
wi.

Obok sprawy Jera'a tło wzburzenia 
esród studentów przyczyniło się rów­
nież rozwiązanie „Aetion Franęaise**.
Fiaw ica ma w tym wypadku nieco ra­
cji. Niewątpliw ie, pobicie dep. liluma 
było aktem gwałtu, zasługującym na 
bezwzględne potępienie. Istniały jednak 
poprzednio pewnie - analogiczne czyny, 
Dopełnione przez elementy lewńcowe i 
byna im/niej nie wywołały one równie su 
rowej kary. Swego czasu padł ofiarą na 
padu lew icy również i min. Flandin, a 
ostatnio zaś, nazajutrz, po ataku n.i dtp 
Bhnna organizacja lewkowa „Czerwo­
nych sokołów11 pobiła kdkimasfw człon 
ków ,.\clion Fianęaise11, a rząd bynaj 
mniej nie rozwiązał tej organizacji. Na­
razić „Aetion Franęaise11 przyjęła spo 
koinie dekret rządu. Trzeba się liczyć 
jednak z tern, że właśnie w gronie ka- 
melołów królewskich znaiełoią się >ir- 
Izie śmiali i zdecydowani na wszystko. 
Ucieczka Daudeta z wię/iema, p izepro 
wrodzona swego czasu przez lianodoiów 
królewskich, może bvć wystarcza jąrvm 
dowodem1 aktywności elenu ntów .gru­
powanych wokół ..Aetion Franęaise1*. 
N ie należy w7iec zanadto dowier/ać bw i 
lowTei ciszy. Może bowiem nagle ud<* 
rzyć piorun i... z jasnego nieba.

J. łłr/.ękoy skł.

K U P O N
Oddawca nlniei-7eoo Wunr.nn '-csl unnwaininnv do nabycia w F m>e

P. M A LIC K A , w  W ilnie  p rz y  ul. M ickiewicza n r. Cr
po cen!e st>«-calnie obnOonpj aLa rzylt^niKów niis7cqo pisma

1 serw is k aw ow y  porcelanow y, s «P d a )q c y  się z 15 części za zł. 7.50,
1 serw  s stc-'owy porcelanow y, składałący się z 31 c z ę td  za zł. 36.50.
Kupon niniejszy lest ważny tylno w lutym I5D6 i

(redakcja „K u rfera  W ileńsk iego '*

I  .i ip.au * mffau

stał , O zdradach klerków tej samej kor 
poracji opowiada się bez hr/iy oburze­
nia, świetnie zmontowam* kawały. Jest 
jakiś tajony zachwyt nad świństwem, 
które się udało. Trium f bezkarności wo 
hec anemji opinji w  .społeczeństwie przy 
biera zastraszające rozmiary. Reagowa­
nie jest sparaliżowane przez zaintereso 
wanego osobnika, który, oczywiście bro 
ni swych nieetycznych postępków i jak 
może zrzuca winę z siebie, terory/ując, 
wrzeszcząc, że sam jest ofiarą, zastawia 
jąc się kartonowym puklerzem zasad i 
cnót, które faktycznie dtpce, ale któ­
rych pozornie broni. A ludzie, dla świę 
tego spokoju, żeby me oberwać, stulają 
uszy i pozwalają deptać po wszystkiem 
bo może sami przy takim systemie oca­
leją od krzywdy.

A przecież Ikrzywda większej ilości 
obywateli może się łacno stać krzywdą 
większej ilości osób i w ledy staje się 
krzywdą ogólnie społeczną (jest nią i 
tak, z powodu demoralizacji otoczenia). 
A krzywda społeczna?... No... ta do czasu 
pleni się bezlkamie, potem spada cięż­
kim mieczem na winnych i niewinnych. 
Niejednokrotnie zresztą podłość, kłams 
two i matactwa poszczególnych jedno­
stek. spadają na ich rodziny i .najbli? 
szych. Bogu ducha winnych.

A cóż dopiero, jeśli szerszy ogól 
stwierdzić może podłość i nieuczciwość, 
blagę i rozpanoszenie się, bezkarność lu 
dzi wzniesionych kaprysem losu, czasa 
mi zresztą i własnemi zdolnościami, na 
wyższy szczebel hierarehj. społecznej? 
Banalne powiedzonko' „przykład idzie 
zgóry11, jest bardzo trafna. Jeżeli lu-Jzie 
wygłaszający piękne frazesy społeczne, 
patrjotyezne, nauczający zasad moralno 
ści, wybrani do świecenia przykładem, 
do kierownictwa Jicznemi rzeszami do 
rosłych lub, co najważniejsza, m łodzie­
ży, postępują lak, jakby nikt nie chriał 
by ogół. by młodzież tak postępowała, to 
numo, że grzmią słowem i piórem ile 
razy zajdzie potrzeba bronienia bastjo 
nów cnoty, ponieważ sam: depcą ją pri- 
valis>ime, co zawsze staje się publiczną 
tajemnicą, a potem jawnym skandalem, 
to wpływ  takich postępków ma ogrom 
ny zasięg. I nikt chyba nie wątp: jak ni 
szczący..

Tem, hardziej, że reakcji niema, 
dloclzież polska, dawniej reagująca na 
sprawy pierwszorzędnej wagi, wpływa­
jąca na zmiany w  rozporządzeniach dyg 
nitarzy państw zaborczych (sirajK szkół 
ny w7 1905 r. i t. p.), dziś wadzi się po­
m iędzy sobą i z własnemi władzami o u 
pakarzające głupstwa, tonie w utopjach



„Kl/RJKR"1 z dnia 20-go lutego 1886 r.

B a c z  n a s  m i Ę

Gdzie? Oczywiście „ kraju możliwych nie­
możliwości —  Ameryce. (  o la  bicz? Morderczy 
podatek spadkowy.

Dotychczas najgroźniejszą plagą dla pluto- 
kratyczncj elity amerykańskiej hyti bodaj 
kidnapperzy. Ont to sprawili, że każdy latu- 
I każda maroasia, których roczny dochód 
przekracza! mitjon dolurow lub w jakimkol 
wiek stopnia zbliżał się do tej sumy drżeli 
1 drżą przed po.-waniem synka lub córeczki, za 
które następnie płacić trzeba słony okun. Do­
my ntiljonerów pozamieniały się od ehwili 
głośnej afery z dzieckiem I indbergha w tw ier­
dze, drze/one przez arcydoweipne meehanizmy 
i wepióbowanych detektywów. Niezawszr to 
ptąuagalo. Czasem trzeba było iieiekać do 
Europy. h i

ZABÓJCZA USTAW A PODATKOW A.
Z dniem 1 stycznia r b. pojaw iła się na ho­

ryzoncie nowa plaga, zagrażająca nieszczęsnym 
miljonccom w sposób jeszcze bardziej bodaj 
bezwzględny niż kidnapperzy wzięci wszyscy 
razem. Weszła w życic nowa ustana podatko­
wa na mocy której spadkobiercy piacie bedą 
skarbowi do 70'/« wartości spadku. Ustawo­
dawcy, przewidująe, że m iljoncrzy zechcą obejść 
praw 11 i przemycić m iljony do kieszeni swych 
snadkJDiereów drogą darowizn, dokonywanych 
za żyeia, uzupełniły ustawę ktauzalą, która gło­
si, że od darowizn pobierać będzie skarb opła­
tę w wysokości 5 t ’/s*/«.

D O LINA JÓZEFATA.
Wśród m iljonerów w ielk iej republiki za 

-oeeanieznej, a zwłaszcza w-ród ich spadkobier 
ców po w dał plącz i  zgrzytanie zębów. Nlczem 
w dolinie Józefala. Spadkobiereom krwawi 
serc* więcej niż spadkodawcom, gdyż co sta 
rym dziadom po miijnnaeh, gdy już legną oni 
w trumnie? Tymczasrm mlod/i zawczasu 
ostrzyli sobie zęby na aolury rodzicieli. ciotek, 
wujów, dziadków dalszych, lecz zawsze po­
żądanych krewnych.

ZA PRZYKŁADEM ANGI.JI.
W Anglji oddawna już działa ostre prawo 

spadkowe, pozostawiające spadkobiercom jedy 
nie cześć dziedzictwa, zaś reszlę zabierające pro 
pablieo bono. Angielski minister skarbu uw a 
ża nawet tę pozycję dochodów państwowych za 
nader poważna i na każdy rok budżetowy akta 
da sobie w  przybliżeniu listę miljnnowycth pa­
nów, którzy już patrzą nu księżą oborę i któ­
rych kapitały zasilą w pierwszym rzędzie kasy . 
państwu. Bodaj ostatnią taką grubą rybą, któ­
rej m iljonami podzielić się musieli spadkobier 
cy z rządem angielskim byt zmarły niedawno 
..król herbaty1* I.lptnn.

O ile omie pamięć nie zawodzi, dochód ze 
spadków nu rok tfiS i preliminowany byt w 
tnglji na sumę 12 mil jonów funtów sterlingów. 
Kwota bardzo pokaźna. .Spodziewać się należy 
że miijoiierz.y anierykańsey zasilać będą skarb 
swego państwa w wysokości eooajiniilej ta­
kiej “amej.

» .m  MIN \ T R Z l POKOI E M  A 
liząd amerykański oblicza, że dzięki nowej 

sistawle spadkowej, gdy miną trzy pokolenia,

K a ż d a  P a n i

jeś li =tale używać oęazie  do pie> 
łęgnacji cery  BKaiser-Borax’ . Z racji swych 
w łasności ogóln ie ceniony od szeregu lat. 
n a d jje  każdej cerze zdrow y i piękny wygląd. 
Kupuj tytko oryg. „Ksiser-BoraK ’  w y ro b u  
po lsk iego . W ystrzegać się naśladownictwa. 
Do nabycia wszędzie

>*i

iwyrtueeiiic Żydów, gdzie pieprz rov 
nie), i l. p., z:ts obojętna j e s t  n:i objawy 
zdemoralizowania spułeczetrstwn. Jeśli 
pory v?n się do obrotny, to rolo to licz do 
kła do ej znajomości rzeczy, utopijnie. 
\Tp. bunt pr/eciw zbytnim -urnom na 
/brojenia w 1’olsce. odebranym od oś­
wiaty Pogląd nieprzemysiany, niereal­
ny.

Zatapiać się w utopji, w teorji, yv 
■- wiazdach i dalekich horyzontach, a nie 
oglądać przepasę i pod własnemi noga­
mi, widzieć zorze .szczęśliwości za grani 
ca mi, a nie w idzieć powodów nędzy 
własnego odcinka i nie porywać się do 
jej zmniejszenia, szukać yviecznie. od 
czasów Piastów i Jagiellonóyv, aljan- 
łów, pomocników, przyjaciół, radców i 
nauczycit li yvs/.ędzie, byłe nie \% kraju 
nie wyrobić sobie podstawowej, funda 
mentalnej ideologji polskiej dla Polski i 
Polaków, to jest źródło, to są powody 
•słabości naszej i'g roźby  na przyszłość

Jesteśniy, jak to każdy myślący czlo 
wiek wie doskonale, pomiędzy dwoma 
kamieniami mKnskiani. Wschód i Z t- 
chód (najbliższy), są dla nas zarowno 
niebezpieezne na każdym odcinku. Nie- 
tylko podatkami na i brojenia zdołamy 
się zabezpieczy^ Niema historyka psy 
ehologa, speca od militarnych spraw

w Ameryce nie będzie już m ilionerów a>ii 
'nultim iljoncrów. Keparlyej* dóbr spoleczu/cb 
będzie sprawiedliwsza.

M iljonerzy biadają, że ich prawnukowi* bę­
dą nędzarzami. Dla czwartego pokolenia zo­
stanie po przodkach figa.

i
SZCZURY Z TONĄCEGO OKRĘTU.

Gdy tylko na lądzie amerykańskim zapaełi 
niału nową ustawą, odrazu znalazły się przy 
stowiowr szczury t  toi.ącego okrętu, które śpi* 
szyły uratować siebie, a właściwie swe cenne 
m iljony jeszcze przed wejściem »s taw j w ży ­
cie. Ustawa nabrała mocy obowiązującej od 
godziny 24 roku 1935 albo też od gndsiny • 
roku 1938. Do tego czasu można byin rozdam  
« } • * « <  miljony bezkarnie, to zn. nie opłacając 
morderczego pod-ilku Rejenci pr-icowad więc 
w Srudnlu jak opętani. M iljonerzy ratowali 
swe kapitały przed zachłannym skarbem jak 
tylko mogli. Niejeden spadkobierca, który szczę 
sną ehwilę odziedziczenia miljoniku czy więcrj 
dolarów widział zaledwie jak  przez mgłę, W 
nieokreślonej pomroc* lat, które nualy dopiera 
nadejść —  otrzym ywał raptem gotówkę ezy 
domy, biżuterję czy ziemię, akcje czy przed- 
BipSintńwa w przeddzień Nowego Itokn, en ma 
pozwalało szaleć z radości przy spotkania Syi-

r e s t i -  I śmiać Sie w kalak z  „wystrychniętych 
na dudka** w ładi skarbowych.

Ci wszyscy „patrioc i* o  psychice azczntów 
okrętowych zostali jednak po N Roku napięt­
nowani przez eo uczciwsze pisma amerykań­
skie, które nie wahały się podać długiej listy 
nazwisk. W śród nich są n zwisLa bardzo do­
tychczas czcigodne.

POTENTACI.
Osób, których roczny dochód wynoś) eo- 

najmnicj m iljoo dolarów  rocznie liczono w
Ameryce ostatnio oodaj na 500 (okrągło) 
Wśród nich są tacy znani i uznani potentaci 
jak Ford. Rockefeller. Mellon, Morgan, Mac 
Cormicfc, Armvnx, Leeds, Hcarst Spadkobiercy 
tych ludzi zapłaczą najhardziej chyba gnrz 
kiemt Izami.

DOBROCZYNNY BICZ.
A jednak mimo wszystko nowy bicz na mi- 

Ijonerów amerykańskich oddziała dobroczynnie, 
bo: 1) zasili potężnie skarb państwa, 2) wy 
równa straszliwe kontrasty majątkowe obywa­
teli, 3) zachęci wszystkich młodych ludzi dn 
pracy rąk własnych, co jest przecież wycho 
«  awezn lepsze od oglądania sic na łapy boga 
tej cioci czy miljonera —  nrujaszka NEW .

H n H B B H H n B B B

Baza brytyjskiej maryr.arki wojennej

Jedno 7. ostatnich zdjęć z Adćnu, ważnego punktu slrategicznego brytyjskiej marynarki
wojennej.

Zdtarg o płace w górnictwie zaostrzył się
Prowadzone w Katowicach bezpośrednio ro 

kowania pcTmiedzy przrdsląwicieianii prucodaw 
ców i robotników w sprawie zatargu o płace 
w przemyśle górniczym, nie doprowadziły do 
porozumienia. M iędzyzwiązkowa Komisją Zwląz 
ków Zawodowych, opierając się na przebiegu 
rokowań, stw ierdzila, że wysunięte przez praco­
dawców żądania obniżki płac w górnictwie 
węglowcm o 15°/*, obniżki plac w  koksowniach 
kopalnianych o tJWo, żądanie pow ięks® nia roz­
piętości plac w  rew irze południowym o dalsze 
3°/» oraz odmówienie przez pracodawców żąda 
nlom zw iązków zawodowych w sprawie pod 
wyżki plac i zniesienia 12-gndzlnnego dnia pra 
cy. I. zw. pogotowia, zmusiło zw iązki zawodowe 
do przerwania rokowań z pracodawcami I do 
uznania ich za rozbite.

Wobec rozbicia bezpośrednich rokowań z
■mm#-a m m

pracodawcami sprawa zatargu o piace w  prze­
myśle górniczym przedłożona zostanie w  naj­
bliższych dniach do rozstrzygnięcia komisji ar­
bitrażowej w Katowicach. W  tutejszych sieraeh 
pracowniczych panuje przekonanie, iż zgodnie 
7. zapowiedziami rządu kategorycznego przeciw 
stawieniu się wszelkim próbom, zm ierzującjm  
do obarczenia świata pracy skutkami przepro 
wudznncj ostatni obniżki cen —  orzeczenie ko­
misji arbitrażowej uniemożliwi obniżkę plac 
robotniczych.

Ze swej silony Międzyzwiązkowa Komisja 
Związków Zawodowych zwołała na ezwnrtek, 
dnia 20 b. in dn Katowic kongres radców- za­
kładowych przemysłu górniczego dla rozpatrze­
nia sytuacji, wywołanej s>anov.iskiem praco 
dawców.

społecznika, któryby nie potwierdził że 
siła m oraln i, wysńiki nastrój duchowy, 
jest w każdym n i rodzie y\ g/kisSnacti 
próby czynnikiem równoważnym jak ar 
maty hmk< i karabiny. Daliśmy w cza­
ję  wywalczania iiiaszoj niepodległości 

tego doyyód naj.ja.vkrawszy, przekonywa 
jacy...

Ale to robiły pokolenia, sycące się 
ideą. Dziś. gdzie znaleźć zaspokojenie 
głodu idei? .Jakiej idei nowej, polskiej, 
przetwarzającej naszą współczesność 
ma służyć młode pokolenie? Zmarł czło 
wiek, któremu służyli Jego towarzysze 
jako personifikacji walk o wolność. 
Sprayva się dokonała. Czemu i komu się 
dziś oświecać? Idei .szukania ptead? 
Idei nititfiarw iści n ac jon a 1 i sty czn y c h ? To 
nie są rdzenne, płynące z duszy polskiej 
zagadni* nia. To  sprawy płytkie i okolic? 
nośeioyye. Porwać, nasycić młode umy­
sły i dusze mogą 'naprawdę, tylko spra 
w v więk sze, ogólnej natury. A l*  nie do j 
dzie do nieb ten, .któremu obojętne jest 
io co najbliższe. A tu na każdym (K le in  

ku spostrzegamy obojętność, nawet w 
najbardziej domowych, ł»c zpośrednich 
sprawach. Np niedayy-no grzm iał i jakże 
słusznie ks. prof. -Sledziewski, pomstu 
iąc nad zeszpec;miem Wftna. miasta 
Marszałka, miasta, którego pagórki loś-

ne i zielone Ogrody tak kochał i o nich 
pisał. Drzewa wycinają barbarzyńsko, 
pagórki plantują, niszczą cały urok i 
piękność Wilna, lud zje piszą (ja sama
0 tem pisałem 100 razy), gada się, lamen 
luje, plebiscytuje rektamiarsko, a kto- 
tam swoje robi i my za to zeszpecanie 
płac my magistratowi podatki! A  prze­
cie gdyby się wziąść do rzeczy realnie 
zebrać podpisy, jak to  uczynili w  swo­
im czasie krakowianie, kiedy im dla 
tramwaju chciał mag i* trat rozwalić Dra 
mę Florjanską. toby nam tak Wilna 
nie zeszpccali.

\  np. sprawa W ydz. Farmuceutycz 
nego w W ilnie, .sprawa W ydz. rolnicze­
go? Któż tego broni naprawdę energicz 
me, zbiorowo., tak. by „czynniki miaro 
da jne ‘A zrozumiały i poczuły, żc za tern 
stoją masy, żc opinja nie pozw oli na ta 
ką krzywdę społeczeństwa tutejszego,' 
nie da zniszczyć tak dobrze rozyyijają 
cego przemysłu ziół leczniczych nie 
da jeszcze jednym ciosem enirąbać ixł 
miasta Marszałka jednej z potrzeb, z bo 
gactw ubogiege) kraju, o  który On dbał
1 pamiętał Pomnrki granitetwe Jemu 
azalje z W ołynia i t. p. puste ofiary, a 
obok Jego serca tyle krzywd w Jego naj 
bliższym kraju

Inny przykład: Kolejka na Kaspro-

f c j t e o c c s n

Górujemy wszystkiem 
nad Warszawą

Mamy wprawdzie kilka ruaijTti i jeden duży 
wyczerpując} przewHKtaik po. Wilaiae. Ale to mu­
f l i  a. ilo sjzrawy uie wyczerpuje.

A Taczej śnaczej; wyczecpający przewodnik 
wyczerpuje pr.zedewiszjfstkiem turystę. Cóż stąd. 
że ten i ów murek pt>chod'zi -t któregoś Itans w ie­
ku.

„Diopieroź o*oW się skweres. Tu pod tą grusz 
tką drzwnał 8<xJŚ(;hisfckoi a pod Itą drugą Koftą 
taj Hugo załatwiał maiy interes". Phi! W ielka 
rzecz!

To iwszyslko Lardtai piękni ̂  .ile zwiisfaa.ją- 
*> chci lłby wywieźć juróco planu i h,slorju mia­

sta także eoś anegdotycznego —  i za tern ogłą 
da się przedews-zystikiem.

Jeslesmy w iem szozz.isiiweni położeniu, że i 
ten głód zaspokjoie nam nietrudno. 1 to hyr.aj 
mniej nie erzateami alle pierwszorzędnemi auien 
t'"kami.

(idzie/, ina święcie można zażadać w maJej 
knajpce kufetka piwa Szopena, a n.a izakąskę ka 
jnisli Sienkiowicza albo ogorka „tegoż autora**? 
Tyllko u nas.

Przed kilku la fj nawet alrameni bywał nie 
bylejakiego rodu. Zdarzały sie buteleczki z napi­
sem: . Nujlepsz} antracenowy atrament Mikota 
ja Reja".

W  to powinna isla-nownzo wejrzeć jakaś mia 
rodajna akademja literatury. Kto wie czy po  
kilkuletinicli s/|Mr.'iniach nie .odkryje się gdzieś 
na iieryierjaeli przybytku, słynącego z ptkłi 
Ostroróg a albo blinów. DeoJymy Może są nawet 
gdzieś precelki kr.. Baki?

i ozyż może z nami konkurować stobca? 
Czem? Zrazami nelsońskieml i piec.zenią a la 
Stroganoff?

Coż lo jesl warte 'bez piwa bzopena i mało 
so.lnego ogóreczka Sienkiewicza? A jeśli dodamy 
do lego jeszcze kietmeozek . m aciejówki" [lego 
Macieja z  „.Pana Tadeusza") —  to „szkoda każ 
de słowo".

Poezja? A wym ienion} [wzed ctiw-ilą M ickie­
wicz —  to pies? 1

Nową poezją? Najmniej. Mam pizyiaciela. 
utalentowanego poetę Jerzego Putramenta 
Niecli się schowają .wszystkie .warszawskie Bąk1 
razem wzięte...

W  końc-u pcw.on orojekt. llwaga co większo 
firmy i ^kłady materjałów piśmiennych' Nie 
dznw. żc atrament Reja nie miał powodzenia. 
Juz dawno Spleśniał.

Proponuje taka aktualną clykiettę; „najlepszy 
awTugardowy atrament Jerzego PtiUranienta**.

Ś>pew«io podbije rynek isy. ją dobrocią. T y l­
ko jedno zastrzeżenie; jeżeti jakaś firma będra  

chciała skorzystać iz tego projektu, prosiłbym 
pierwie,]' porozumieć się ze mną.

(izylctnicy wybaczą, ale ja też obciąłbym coś 
ma tym interesie zarobić...

Zresztą nie jestem egoistyczny. Jeśli uda sit, 
zbić trochę forsy, zaproszę wszystkich czytel­
ników na kolację z bułkami i z masłem —  i to 
nic byle jakicmi. Bulki —  firm y Mrkułki, masło 
tirtiiy Ma.-Jińskicgo. arnik.

Pamiętaj o funduszu 
Obrony Morskiej!

w j Wierch. Kała prasa krzyczała gwał 
tu. że to nonsens, że lo zepsuje Tatry, 
że nie są to tak wysokie góry żebe nad 
poyy-ietrzna kolejka robiła efekt i zwa 
biała podróżnych, mających dużo ta 
kich kolei położonych wy*żej yv całej 
Europie. Nie tylko że „czynniki miaro­
dajne" puściły to mimo uszu, ale pro­
jektują się podobno inne inwestycje Alt 
toslrady i figlarne wabiki rozsiane pc 
szczytach, żeby już do reszty je obrzy 
dzić. A bronić się zarobkami okolicznej 
ludności trudno, 1k > na Podkarpaciu jest 
taka nędza, że dzieci wyglądaj;! jak gło­
domory indnskie, blade, o zaropiałych 
oczach szkieleciki. A w  Zagłębiu? Całe 
i'aedlą rolKdnicze tygodniami nie w y ­

chodzą / diunów bo n ie mają yv co się 
ubrać... a u nas?

T o  jakoś wszystko jest bardzo nie v 
porządku. Krytykować, wiecować, na­
rzekać i jęczeć, najłatwiej. Zamanifesto 
wuć doraźnie i zbiorowo swą ogólno spo 
łeczną opinję triuhiiej. Rv*zyko troclię i 
męczące bardzo. W ięc yvatę yv uszy i 
czekać powtarzając: „Jakoś to będzie14 
Pędzie gorze j od takiego jałowego gada 
niw. Hel. Kotner.
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Wynik b  miesiąca Wielkiego Konkursu

PHILIPS-RADIO
J u ry  p rzy z n a ła  następujące n a g ro d y :

I NALRODA — samochód Polski Fiat 508 — p Piutter Tadeusz, Lwow.
II NAGRODA — luksusowy radjogramofon szafkowy Philipsa — p. Goldstein Lola, Kraków.

III NAGRODA — chiodn a elektryczna „BraDork” — p, Waniek Bronisława, Rydułtowy.
Dalsze nagrody: Odbiorniki Philipsa: pD. J. borger — Biała, J. Silbeizweig — Kraków, O. Dobkow­
ski — Bararowicze. F. Maniok — Lubliniec. Kajaki Składane: pp P. Zając — Białystok, S. MoscicKi
— Starachowice. Rowery: pp. E. Nawrocki — Jarocin, Z. T. — Olkusz. Zegary elektryczne: pp. F. 
Wójcik — Zakopane, W. Wiyński — Sosnowiec* S. Zins — Tarnów, Ch. Kasteianski — Słonim, S. Genser
— Częstochowa, J. Lemieszczuk — Suwałki, F. Nowara — Bądz n, L. Korngoldowa — Chrzanów, M. K rsch- 
ka — Nowa-Wieś, O. Feuer — L.manowa, T. Kondracki —  Warszawa. S. Fijołek — Zambrów, R. Kirch- 
ner — Chorzów, S. Zaborowski — Pruszków, P. KorodziejsKi — Gdynia, M. Wesoły — Katowice, M. Or- 
rmanowna — Brzeszcze, M. Rancman — Warszawa, Z Włodek —  Kościerzyna, S. Wojtas — Pionki.
Konkurs trwa nadal! Wyniki za następny miesiąc będą ogłoszone w pierwszych dniach marca r. b.

Informacje we wszystkich czołowych firmach radiowych.

4 proc. pożyczka
konsolidacyjna

W t a r u n k Ł  k o n w e r s j i \ p u n s i w o w y c h  
p o ż y c z e k  w e w n ę t r z n y c h

W ARSZAW A, fPat). W  „Dzienniku 
l  staw R. P ,“  nr. 12 z dnia 19 b. m. uka 

, zazało się pod poz. 114 rozp. ministra 
skarbu z dnia 17 b. ni. o w j  puszczeniu 
4 proc. pożyczki konsolidacyjnej i o w a- 
runkaeh konwersji państwowych pożj 
czek wewnętrznych.

Rozporządzenie postanawia na wstę 
pi«- że z dniem 15 maja r. b. wypuszcza 
sic 4 proc. pożyczkę konsolidacyjną na 
kw o!ę imienną 600 mil jon ów złotych w 
złocił w obligacjach na okaziciela po 50 
I OD, 500. 1000. 5000 i 10,000 złotych At 
złocic.

POŻYCZKA PODLECA SPŁACENIU

do dnia 15 maja 19N2 r. drogą dwnkrot 
nego w każdym roku trwania pożyczki, 
poczynając od dnia 15 listopada 1937 r., 
umarzania części obligacyj, wylosowy- 
wanyck w tyin celu w dmach 15 maja i 
15 listopada podług plami umorzenia, 
podanego w  załączniku do omawianego 
rozporządzenia. Numery obligacyj. w y­
losowanych do umorzenia, heda ogłasza 
nc w „M onitorze Polskini“ . Zasady i spo 
sób przeprowadzenia losowań obligacyj 

umorzenia ustali osobny regulamiii

ODSETKI, 
stałe od pożyczki w wysokości 4 

proc. rocznic płatne są za zwrotem od 
powiedoich kuponów, półrocznie zdoiu 
w dniach 15 maja i 15 listopada, z wyjąt 
kicin odsetek, przypadających za pierw 
sze dwa kupony, z których pierwszy o- 
bejmie odsetki od dnia 15 stycznia 1936 
r. za okres półroczny i płatny bodzie 15 
lipca 1936 r., drugi zaś obejmie odsetki 
za dalszy okres czteromiesięczny i płat 
uy bodzie 15 listopada 1936 r. Kapitał 
obligacji przestaje nrzynosić odsetki z 
dniem, w którym obligacja stała się płal 
ną naskutek wylosowania je j do umorzę 
nia. Każda obligacja zaopatrzona jest w 
kupony i talon.

OBLIGACJE PO ŻYCZKI 
wylosow ane do umorzenia w ciągu 

pierwszy cli 10 lat trwania pożyczki, po­
dlegają wykupowi z nadpłata 20 proc., 
w) losow ane zaś w latach następnych —  
z nadpłatą 15 procent ponad ich war­
tość imienna, z tem. że w odniesieniu 
do nadpłat ezas trwania pożyczki liczy 
się od dnia 15 nia ja 1937 r.

SPLATA  K A P IT A L E  
pożyczki oraz wypłata odsetek i nad 

płat nastąpi w złotych według równo­
wartości 900 5332 grama ezystego zioła 
za jednego złotego w zlocie. Kapitał i od 
setki oraz nadpłaty płatne są w  kasach 
urzędów skarbowych, w Banku Pol 
skim. Banku Gospodarstwa Krajowego.

Pocztowej Kasie Oszczędności i ich od­
działach.

Obligacje pożyczki ulegają przedaw 
niei.ii' po upływie lat 20 od dnia, w któ 
rym stały sic one płatnemi naskutek wy 
losowania ich do umorzenia, kupony 
zaś od nbiigaeyj —  po upływie lał 5 od 
dnia ich płatności.

Na obligacje 4 proc. pożyczki kon 
solidacyjncj bedą z tytułu konwersji wy 
mienione obligacje państwowych poży 
czek wewnętrznych w  stusunku 100 za 
100 wartości im iennej z zachowaniem 
przepisów- poniższych. Do wymiany 
przyjmują się obligacje:

1) 5 proc. państwowej renty ziem 
sklej serji 1 z kuponent płatnym 1 czcr 
wea 1936 r.

2) 5 i pół proc. pożyczki budowla­
nej serji 2 z kuponem, płatnym 15 wizę 
sina 1936 r.,

3) 5 proc państwowej renty w ieczy­
stej serji 1 z kuponem, płatnym t5 gen 
dnia 1936 r.,

4 )  4 proc. prem jowcj pożyczki inwe 
styeyjncj, 3 proc. prem jowcj pożyczki 
budowlanej serji 1 i 6 proc. poży czki m  
westycyjnej —- bez żadnych kuponów,

5) 6 proc. pożyczki narodowej ze 
wszystkienii płatnemi kuponami po dniu 
15 stycznia 1936 r „  poczynając od kupo 
mmmmm mmmmmmmommmmommamumat

W ARSZAW A. (Pat.) Na poi ządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu był budżet Min. 
Itoliiielwa i Reform Rolnych.

Referował ten budżet pos. KAM IŃSKI, który 
oświadczy! m. in., że kryzys w  rolnictwie jesz­
cze trwa. a aoiyehczasowe zarządzenia w  kie­
runku poprawy sytuacji na wsi nie są wystar 
czające. Dobre rezultaty na drodze do poprawy 
sytuacji w rolnictw ie daje niewątpliwie prze­
staw lenie naszego eksportu rolnego, który trze 
ba wzmóc, jak również uporządkować nasz 
rynek wewnętrzny. Konieczne są także/dalsze 
zarządzenia z dziedziny taryf kolejowych, cen 
artykułów przemysłu skarteiizowanego, a prze- 
dewszystkiem w  dzieazinie oddłużenia.

MUSZ\ BYĆ ZW IĘK SZO NE ULGI W  

ODDŁUŻENIU .

W" tej sprawie referent stawia tezę, że tylko 
dalsze obniżenie oprocentowania du 3 proc. 
i dodatku aaminlstraeyjne'go najwyżej do 1 
proe. oraz uregulowanie wszelkich zaległości 
może być jedynym czynnikiem sanacji na tych 
odcinkach. Odnosi sle to również do wierzy 
cieli zagranicznych.

nu, płatnego 1 iipca 1936 r., i tylko od 
pierwonabyweńw tych obligacyj oraz od 
osób które otrzymały le obligacje na 
zasadzie przelewu w myśl oFrowiązują- 
cycli przepisów o obrocie obligacjami 
tej nożyczki.

Obligacje 6 proc. pożyczki narodowej 
bez kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r., 
lecz ze wszystkienii kuponami dalszcmi 
oraz obligacje 5 proc. państwowej ren­
ty- ziemskiej serji 1 bez kuponu, płatne 
go 1 czerwca 1936 r., będą również pi-ssy 
jęte do wymiany z tem jednak, żc z tytu 
łu konwersji zostaną za nic wydane obli 
gacjc 4 proc. pożyczki konsolidacyjnej 
bez pierwszych dwóch kuponów, płat 
uyrli 15 lipca 1 15 listopada 1936 r.

Czas trwania wymiany (konwersji) 
ustala się na 10 miesięcy od dnia 15 lip 
ea 1936 r. do dnia 15 maja 1937 r. Kon 
wersję przeprowadzają Kasy Urzędów 
Skarbowych, Bank Polski, Bank Gospo 
durstwa Krajowego, Pocztowa Kasa 

i«;-5ci. Państwowy Bank Bomy i 
ich oddziały oraz inne placówki, upo 
ważnione do tego przez ministra skarbu.

Omawiane rozporządzenie weszło w 
życie z dniem ogłoszenia.

•lak w yżej zaznaczono ao rozporzą­
dzenia dołączony został plan umorzenia 
4 proe. pożyczki konsolidacyjnej. 
n B M O n B B M n B i

ETATYZM  ZD AŁ EGZAM IN NA TERE 
1 N IE  LA SÓ W  PA iŃSTW O W YCIŁ
Dłuższą część swego referatu pos. Kamiński 

poświęci! gospodarce brnów państwowych w ze 
stawieniu z gospudurką prywatną. Mówca za 
zntu-zył, że na lerenie lasów państwowych mogą 
się zdarzyć niewłaściwości, ale nic można ich 
generalizować. Nic można twierdzić, że etatyzm 
na terenie lasów państwowych nie udat egzt 
minu. Mówca uwnża za konieczne prowadzenie 
przez lasy państwowe wszystkich dziaiów gos­
podarki, gdyż tylko w  ten sposób moga się one 
uniezależnić od fluktuacji rynku.

REFORMA RO LNA.
Skolei referent zajął się omówieniem dzia­

łalności funduszu obrotowego reformy rolnej, 
stwierdzając, że reform a rolne w  Polsce jest 
wykonywani w  granicach własnych możliwości 
Funduszu bez większych dopłat ze skarbu. Na- 
t puje jednak dalszy podział gospodarstw już 

scalonych lub ruzdrannianie tych, które ocze­
kują na Koruasaeję. Mówca wypowiadt się za 
wprowadzeniem dalszych uproszczeń technicz­
nych, które pozwolą pa większą obniżkę opłat 
.ealeniowych.

W  og&iootu referent oświadcza się za ror-

„ P to tr  P łaksiit*1 —
Premiera słuchowlsks 

w radiowym Teatrze Wyobraźni
„N a  stacji Chandra Unyńska, gdzieś w- mor 

dobijskim powiecie, telegrafista Piotr Piaksin 
nie umiał grać na klarnecie Sentymenialna 
ballada jeden z najwczesnejszycli poematów 

na Tuwima, będzie kanwą słuchowiska 
eksperymentalnego w  czwartek dnia 20 lutego 
o godz. 21,00. Słuchowisko odtworzy melancho­
lijne dzieło trojga ludzi na zapadłej stacji w 
głębokiej Rosji: telegrafisty Plaksina, technika 
Zapojkina i Polki Jadzi, panny bufetowej. 
Będzie to nowe doświadczenie z cyklu poema 
tów- m ikrofonowych, w  której to serji słyszeli 
już radjosluchacze „Tukaja —  Mickiewicza 
w -cżyserji Schillera i „H istorję o żo łn ierzu "1 
Harnuz‘a w reżyserji W iercińskiego. Partyturę 
poetycką Piotra Płaksm a" uiożył i reżyserję 
prowadzi Antoni Bohdziewicz.. Obsadę słucho 
wiska tworzą Jan Hajduga,* Józef Kondrat 
Ewa Kunina. Irena Kwiatkowska, Stanisława 
Mazarekówna, Marjan W yrzykowski. Michał 
Znicz. W ydzia ł LiteracKi Polskiego Radja za 
mów ii specjalną muzykę do fego słuchowiska 
ii Eugenjusza Dziewulskiego, dyrektora Tow a­
rzystwa Muzycznego w- Lublinie

Umiejętność poiaawanla żjcia  
społecznego

Odczyt z tyitlu o „Samohształ- 
e tn iu "

Często powiadamy, żc życie nas uczy. Nie 
każdy jednak potrafi od życia czegoś się nau­
czyć. Na życie trzeba umieć patrzeć. Dobrych 
obserwatorów* życia jest małe. Jesteśmy człon­
kami zbiorowości, podzielamy je j poglądy, żyje 
my je j sprawami. Patrzymy na ni? jej własue- 
m. oczami, trudno nam uwolnić się od sądów, 
które w  danej zbiorowości panu.ią. Należy dąży^ 
Jo zdobycia pewnego objektywizmu w naszej 
obserwacji życia. Mówi się wpraw dzie że książ­
ka życia nie zastąpi —  ale książką pomoże 
nam w lepszej obserwacji życia. Zagadnienia 
te zostaną poruszone przed m ikrofonem war 
szawskim dnia 20 lutego o godz 17.00 w odczy 
rie z cyklu „O samokształceniu" p. t. „Lm iejęt 
nośc poznawania życia społecznego , który wy
głosi dr. Józef C.hałaciński. __________
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i KIEDY KOBiETA kŁ/LME E
; z udziałem Zufji Barwińskiej |
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szerzeniem ram parcelacji rządowej, za Ścisłą 
kontrolą parcelacji prywatnej i za potanieniem 
parcelacji Państw. Banku Rolni go.

Mówiąc

O REORGANIZACJACH ROLNICZYCH 
mówca wspomniał, że spó|niu wewnętrzna na 
terenie roin iciw j pozostawia do dziś wiele do 
życzenia. Naczelna organizacja rolnieiwa — 
Związek Izb i  Organizacyj Rolniczych, nie re­
prezentuje dostatecznie faktycznego układu 
społecznych sił rolniczych kraju.

Na zakończenie referatu pos. Kamiński oś­
wiadcza, że Komisja Budżetowa przyjęła pre­
liminarz z poprawką, zwlększająeą wpływy z 
lasów państwowych o 3 m lljony, o  kiórą to 
Rumr zwiększono wpłatę do skarbu.

O ŚW IADCZENIE POSl A KOZICKIEGO 
M E  Z A Ł A T W IŁ O  SPRAW Y JEGO ZA­
RZU TÓ W  W O BEC  LASÓ W  PAŃ STW .

Następnie pos. Kamiński nawiązał do posie­
dzenie Kom isji Budżetowej w dn. 1 lutego r. b., 
kiedy to pod adresem lasów państwowych z ust 
jednego z posłów padły ciężkie oskarżenia. 
Mówca uważał za swój obowiązek zająć się tą 
sprawą.

Na wystąpienie zarówno pos. Kamińsklrgo 
jak i min, Poniatowskiego w  dn. 4 b. m. pos. 
Kozicki odpowiedział, że opiera swe zarzuty na 
sprawozdaniu N. I. K. z działalności za okres 
budżetowy 1934/35 r

Czy można uznać —  oświadcza pos. Ka­
miński —  że to co zostało powiedziane 1 b. m. 
może być wyczerpane w  tem eo zostało żako 
munikowane na komisji 4 b. m. N ie mam za­
miaru nikogo dotykać osobiście, ale atmosfera, 
w  której żyjemy, kiedy życie publiczne pełne 
jest jakichś anonimowych oskarżeń, jakichś 
paufnle z ust do ust komunikowanych plotek, 
wymaga, abyśmy jako parlament powołany z 
mocy konstytucji do sprawowanie kontroli nad 
działalnością rządu I jego organów, wyjaśnili 
sprawę do końca. Zepchnięcie caiogo zagadnie 
nia na sprawy uboczne. luh utopicniego w  spra 
wach formalnych, byłoby, mojem zdaniem, nie 
właściwe i szkodliwe.

W  tak w ielk ie j gałęzi państwowej pracy go­
spodarczej, jaką są lasy państwowe, mogą mieć 
miejsce i niewłaściwe czy błędne zarządzenia 
lub trafiać się niedostatecznie ukwaiifikowane 
czy wręcz szkodliwe jednostki. Jest to zjaw i 
sko codzienne w  życiu wszystkich społeczeństw. 
Sadzę, że nad lasami państwo wemi, jako cało 
ścią, nie może ciążyć zar/ut, że są tam naduży 
cla „o  których nie można mówić1*. Są czy nie­
ma. Oświadczenie z dii 4 lutego jest port l :m  
względem, zdaniem pusta Kamińsklegu, niewy­
starczające.

Po przemówienia referent,! zabrał głos m u. 
Roln i Ref. Roln Poniatowski.

Sytuacja i potrzeby roi nictwa
Gospodarka Lasów Państwowych

Przemówienie posła l ł ^ /. Kamińskiego na plenum Sejmu
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PIERW SZE GŁOSY.
Z pierwszych głosów prasy polskiej, 

komentujących mowę premjera Kościał 
kowskicgo, przytaczamy trzy najnar- 
dziej charakterystyczne.

„Kur jar Poranny” podkreśla, że prze 
m ówien;e premjera Kościałkow skiego 
zawiodło nadzieje radykalniejszych po­
słów, natomiast odpowie oczekiwaniom 
ludzi, rozumiejących pożytek kompromi 
su:

Armja, polityka zagraniczna, mocny trzon 
władzy centralnej —  te trzy dominanty, 
które od początku wybijały się na czoto 
wszystkich trosk i wysiłków Marszałka P ił­
sudskiego, pozostają też i trójcą najważniej­
szych spraw w polityce Szefa obecnego rzą 
du. Pod tym względem, rzec można, że chce 
on być wiernym i niezachwianym strażni­
kiem spuścizny, odziedziczonej po W ielk im  
Marszalku. Pragnie on kroczyć drogą, wy­
tkniętą przez genjusz w ielkiego Człowieka, 
pragnie be/wątpienia dorobek jego pracy 
pomnożyć, ale przedewszystkiem dba o to, 
aby nic z tego dorobku nie uronić.

I dlatego polityka, której idee kierowni­
cze rozwinął w swej mowie, ma ów charak 
ter zachowawczo-ewolucyjny, który nie mógł 
zadowolić radykalniejszych posłów w  Sej 
mie ale z pewnością odpowie oczekiwaniom 
żyw iołów  miłujących pokój i pracę p-zy 
warsztatach, jakie im jeszcze pozostały, ro­
zumiejących pożytek kompromisu i żyjących 
wiarą w lepsze jutro.

Szef rządu w ierzy w swoje siły i w 
siły swego narodu. Czy można wróżyć 
powodzenie jego wysiłkom? Autor są 
dzi, że zależeć to będzie w  zmoznym 
stopniu od tego,

w jak iej mierze ostatnia jego mowa znaj­
dzie odzew w tych sferach, do którjfch była 
zwrócona. To znaczy: o ile świat posesjo- 
natów odpowie na wezwanie rządu tą samą 
gotowością ofiar, z jaką złożył i składa 
swoje ofiary dla Państwa świat pracy

A świat posesjonatów? .\arazie jest 
zaniepokojony ,«Cza« , któr\ pisze:

O konieczności przebudowy ustroju rol­
nego wszyscy zdają sobie sprawę, lecz ogól­
nikowe powiedzenia prem jera zwłaszcza w 
połączeniu z kursującenii plotkami o rzeko­
mym zamiarze ministra Poniatowskiego zra- 
dykaiizowania t. zw. reformy rolnej, nie 
mogą nie wywołać uzasadnionego nirpokuju 
i  zastrzeżeń.

Zupełny zawód spotkał „W arszawski 
Dziennik Narodowy*. Niewiadomo, cze 
go się to pismo spodziewało, aie jddt wy 
raźnie niczadow-olone, że „nadai ma być 
wykonywany testament pizewrotu  ma jo 
wego*. Dziennik m. in. ma za złe prem 
jerowi, że kw-estję przeludnienia wsi 
chce rozwiązywać przy pomocy parce­
lacji i tworzenia w ielkiego przemysłu. 
„Dziennik*1 „przeciera oezv* R s parce 
lacja sprawy nie rozwiązuje. O łom wie, 
podobno, każdy. Jest to tylko „ważna 
akcja pomocnicza11. Tworzenie pr/rmy 
stu? Nic na czasie.

Przeludnienie naszej wsi, przy dzisiej­
szych warunkach rozwiązać można w  jeden 
tylko sposób. W szystkie inne sposoby mogą 
być uważane jedynie za pomocnicze.

Jakiż to sposób? Gdyby czytelnik nie 
znał „Dziennika* musiałby skolei 011 
„przecierać oczy“ . Ale.. znamy się 
W ięc wiemy, że istnieje jeden tylko 
sposób —  wyrżnąć, czy wysiedlić —  au 
tor nie precyzuje —  Żydów-. a na ich 
miejscu osadzić chłopów.

Kto nie w ierzy —  niech sprawdź.. 
„W arszawski Dziennik N aiodow y" z 
dnia 19 lutego Nr. 49, strona 3 artykuł 
p. t. „System i rzeczywistość*. N ie ,,Wró 
ble na dachu*, ale „W arszawski Dzień 
nik Narodowy*. erg.

Kto tracił a kto korzystał
z morza Wileńszczyzny

W  SPR A W IE  FORM ALNEJ.
W Kohylniku po sześciogodzinnej 

skandalicznie pow-olnej jeździe pocią­
giem (20 kim na godzinę —  ciesz się 
turysto ze zdobyczy techniki świata cy­
w ilizowanego!) w źle ogrzewanych wa­
gi mach, zacząłem jak gąbka nasiąkać 
wiadomościami 0 sytuacji nad Naro- 
czem Informatorów było dużo. Każdy 
autorytatywmie m ówił na temat żąłan 
strajkujących rybaków, na temat ukry 
tych sprężyn, am b icjji k, zachłanny-ii 
apetytów cud/ej wieszeni, w-reszcie kry 
tykowano nielitosciwie gospodarkę nad 
nuroczańską Dyrekcji Lasów-.

Celem mojej- podróży był zjazd straj 
kujących rybaków. Ludność miała się 
wy-powiedzieć gromadnie w spraw-acli 
kii re ą najbardziej bolą. W ładze admi 
nistracyjne zamierzały jeszcze raz spre- 
vz.( w-ać sw-oje stanowisko.

Uprzejnu informatorzy, me żałując 
swego czasu, starań się w-prowad/ie 
mnie we w-szysb-.ie > ir.: dn iea ii, zw;ą/a 
nc z nr. iw iększem w Polsce jeziorem —  
morzem Wileńszczyzny.

—  Nie „ta Narocz* lecz „ten Na- 
rocz' —  zabrał głos w kwestji formal­
nej wójt gminy kobylnickiej. p. Gu- 
mow-ski, w-spierany przez podwójta. —

"W  dokumentach historycznych mówi 
się o „tym  Naroczu* i żywa tradycja po 
tw-ierdza lo. Nie można zmieniać rodzą 
ju, opierając sic na argumentacji poctyc 
kiej, jak naprzykład „Narocz jest lab 
piękny, jak może być tytko rodzaj żeń­
ski*. Nie należy także bezkrytycznie 
Wierzyć Indów i. który mówi ,dieta ja je ­
ziora Narocz*. Kobylnicka rada gminna, 
złożona ze Stałych mieszkańców okolic 
przyjeziom ych 1 dobrze znająca praw­
dziwy rodzaj j( ziora Narocz, za< zyna 
walczyć o ‘ jego męskość. Niedaw-no Liga 
Morska i  Kolonjalna prosiła o zatwier 
dżinie dla swego schroniska nazw-ę: 
„L iga  Mor. nad Naroczą* —  zatwierdzi­
liśmy zaś „E lem ka nad N a r o c z e m fi.

Zapewniłem obu kierowników- gmi 
ny. że uznaję zawsze w słowie i piśmie 
męskość Narocza, lecz, jak dotychczas, 
korektor, zwolennik „pięknej Naroezy*, 
miał zawsze ostatni głos.

STR A TY , DŁUGI I  LICYTACJE.
Mówiono mi, że Dyrekcja Lasów me 

potrzebnie upiera się przy Naroczu 1 na 
raża się na dotkliwy deficyt.

—  Nikt jeszcze na Naroczu nie wzbo 
gacił się —  tw ierdzili stanowczo rybacy, 
dowodzili im uparcie ich przywódcy i 
wykazywał statystyką wójt gromy.

W  dalekiej przeszłości za czasów 
pańszczyźnianych, kiedy fortuny pań 
skie rosły krzywdą chłopa, ludność nad 
naroczańska dostarczała dworom sprzęt 
nback i i rybę. Sob.e brała ochłapy. Po 
uwłaszczeniu sytuacja niew iele się zmie 
niła

Gospodarkę prowadzono w-tedy ra­
bunkową. Naprzykład we wsi G ryny je 
den z dworów utrzym ywał zbrojną straż 
rycerską, dla ochrony leszcza podezae 
tarła w pobliskiej rzeczułce, bo łowić 
wtedy m ógł go tylko dwór —  łow ić do

W ybory  w Kole Prawników Studentów U S B.
W e wtorek dnia 18 b. m. w Sali Śniadeckich 

odbyło się W alne , Zebranie Sprawozdawcze 
członków Koła Prawników Stud. U. S. B Ze­
branie zagaił ustępujący prezes Koła p. B. 
Kieńć.

Na przewodniczącego zebrani.a zgłoszono 2 
kandydatury mianowicie p. Pacanowskiego i p. 
Umiastowskiego. W  wyniku głosowania kandy 
dat Młodzieży Wszechpolskiej p. Pacanowski 
uzyskał 113 gtosów, zaś Umiastowski 183 
Frzedstaw. t. zw. Mł. Nar skierowali dyskusję 
na tory polityczne, czyniąc ustępującemu Za­
rządowi nieistotne zarzuty. Między innemi je: 
den z narodowców p, Świerzewski W ito ld  zaa­

takował prezesa Koła p. Kieńcia za to. że ten 
zorganizował akademję żałobną ku czci ś. p. 
Marszałka Jozefa Piłsudskiego, przyczem p >- 
zw olił sobie na użycie niewłaściwych w y T a z ó w ,  
co wywołało zrozumiale oburzanie zebranych.

Zarzuty opozycji odpierali z łatwością człon 
kowie Zarządu oraz sze-eg, innych członków 
Koła.

Po wyczerpaniu listy m ówców udzielono 
ustępującemu Zarządowi absolutorium. Za u- 
dzielenicm absolutorjum padło głosów 128, prze 
ciwko zaś 82, powstrzymało się od głosu 10 
(członkow ie Zarządu), Zebranie zostało zamk­
nięte o godz. 24.

syta. Aby zas przeszkodzić w tern luwic 
niu go ludności trzeba było aż zb,-oj 
nej straży.

I W  niedalekiej przeszłości, bo w okre 
sie kilku lat przed rokiem 1932, w któ­
rym zagadnienie Narocza zaczęl > być 
palące, jest w iele przykładów nierentow 
no.ści jeziora dla większych przedsię­
wzięć handlowych.

Fama głosi, a urząd skarbowy pfd- 
wierdza, że największym rybakiem nad 
Naroczem w tym okresie bvł niejaki 
Piotr Czerniawski. Posirdał niewód 
(wtedy wartości do 4 tys. z ł ) i 5— r> 
podwołok 'każdy wówczas do 1990 A  ) 
Inform atorzy moi Iw ierdzili. że niko mi 
nie płacił czvnszu dzierżawnego, a przy 
sieciach zatrudniał ludność m itjs-ową 
płacąc je j rybą —  według prawa /.wy 
czajow-ego o którym będę m ów ić pott m 
Wysokość zapłaty tej zależała oJ obf«- 
tości połowu. Warunki więc bvłv n c- 
złe. a jednak Czerniawski trae < Rył 
na tyle przewidujący, że sw: irtectw-o 
przemysłowe wybrał na Michała Roli 
cza, który posiadał na własność ty Ib o 
łapcie, jak to mówili ryhncy. Czerni o w 
ski nie m ógł opłacić podalikow. Do Roli 
cza ma dziś pretensje Urząd Skarbowy

‘•;nc złotych. Bazyli Buławko ze wsi 
Hołubenki ma również do zapłacenia 
podatku do tysiąca złotych.

Drugim rybakiem, ktorego przykłac 
odstrasza, jest Justyn Górski . ze wsi 
Czcrewki. Do roku 1930 trudnił się rvbo 
łósfwem na szerszą skalę i .-.tale tracL. 
Dobrze, że ma wlokę ziemi i liczny in 
wentarz. Miał co sprzedawać, opędził 
się jakoś z pieniężnych długów i teraz 
znowu jest przedewszystkiem gospoda 
rzem rolnym.

A teraz inne przykładv: Do roku 
1932 na jeziorze Narocz było  5 niewo­
dów.

Spółka rybaków ze w-s i Hołubenki, 
W orońce i Zielonki kupiła ni< wód za 4 
tys zł. W eksle żyrował Rywkind. Do 
1932 r. niewód zużył się zupełnie. Pozo 
stał jednak cRug dotychczas nie^p1 
ny, w wysokości t tysiąca złotych i p o
datki. . ,

W ieś Hatowicze miała niewód do 
1931 r. Zużyła go. Dotychczas ma jesz' 
i i f  dług w wysokości 100 dolaruW.

W ieś Zanarocze również miała nie­
wód do 1931 r. Spólników p-zycisnęly 
podatki. Było parę licvtacvj. Niewód zu 

ł si(; _  dług do 100 dolarów wisi je-

szczc.
W ieś Czerewki, najbardziej dziś me 

spokojna, eksploatowała swój niewód 
do 1932 r. Potem przyszem zakaz. Zre­
sztą przyszedł w momencie, gdy z me- 
woda pozostała już tylko połowa. *\ ics 
ta ma dług do 400 dolarow 
Zaśc- Koczergi, położony miedzy Mia- 
dziołem a Batorynem nvał również me 
wód. lecz nikt nie mógł mnie poinfo-mo 
wać czy współwłaściciele jego mają dłu

Taki miały wynik przedsięwzięcia 
większe na Naroezy przed 1932 NlP 
wód \vvniagał kapitału do 4 tvs. złotych, 
trzeba było wykupić świadectwo prze 
mysłowe i płacie podatki.

Do obsługi niewoda potrzeba od 30
 40 osób Wszystkie więc niewody za
trudm ały do 200 osob, opłacanych w 
większości wypadków, jeżeli me 
ryba złowioną rybę sprzedaw ano albo 
i  licytacji (na jeziorze) albo przez po­
średnika »  W ilnie, przez 
który otrzymywał do 7 proc. komiso - 
go, ue ponosząc żadnego Tyzyka.

Słowem nad Naroczem zefają sobie 
dobrze z lego
mzcdsłęw zięć rybackich jezen mml M  
dochod. to tylko osoby trzecie —  Lup -
dlarze-pośrednlcy.

KOGO DOKARMIA JEZIORO.
Drugą kategorją co do wielkości sie 

ci na Naroezy są podw-ołoki, wymagają 
ce do obsługi po 5— 6 osób i będące bar 
dziej dostępne w cenie —  (do roku 1932 
—  po 1000 zł. —  dziś po f»00— 600 zł.). 
Do roku 1932 było dziew ięć podwoło- 
ków na Naroezy. Nie wymagają świa­
dectwa przemysłowego, leżeli się łapie 
niemi rybę na własny użytek.

Muty są jeszcze mniejsze, a bywają 
i b s łu g iw a n e  przez trzy osoby. Prawie 
każdy zamożniejszy gospodarz ma te 
siatkę, której koszt wynosi 50 —  60 zł. 
Na Naroczu jest do 150 mułów-. Są także 
małe siatki letnie i zimowe „abarki*, 
no i wreszcie ludność najbiedniejsza Li 
pie rybę na wędkę.

Trzeba w ięc rozróżnić na Naroczu rv 
baków w większym stylu, posługują­
cych się kosztow nemi niewodami i r\ - 
baków drobnych, od których rybę sku 
pują przekupnie lub którzy prowadzą 
handel zamienny w miasteczkach pobli 
skich, dostając wzamian zapałki, naftę, 
sól i t. p. przedmioty

Druga kategorja rybaków niewątpli 
wie ma korzyść z jeziora. To  też zakaz 
połowu w-ogóle w Naroczu był dla nich 
bardzo dotkliwym  ciosem W  swoim cza 
sie pisaliśmy obszernie o tein, stając 
pierwsi w obronie najbiedniejszej lud­
ności nadnaroczańskiej (patrz „Kurjer z 
dnia 9 stycznia i 18 łipcti uh. roku). D o­
brze też się stało, ze władze cofnęły ten 
zakaz i obecnie ludność może łow ić ry ­
bę sieciami i na wędkę. Pod jednym tył 
ko warunkiem —  sprzedawać tę rybę 
mogą tylko Dyrekcji Lasów. Właśnie 
spowodu szczegółów lego w-arunku dasz 
ło ostatnio do strajku rybaków.

Pisze się często, że z jeziora Narocz 
żyje do 10 tysięcy osób- .Test to duża 
przesada

Dzięki uprzejmości wójta gminy ko 
bylnickiej otrzymałem szczegółowy w y  

kaz wsi, liczby osób i dziesięcin trzech 
stref nadjeziom ycb: Pierwszej, w  której 
ludność poławia rybę w- jeziorze stale; 
drugiej w której poław-ia sezonowo i 
wreszcie trzeciej, która korzysta doryw 
czo z Narocza. Spis ten zawiera wszyst­
kie wsie. nadnaroczańskłe z wyjątkiem  
Hatowiczów i Mikolców-, które kc/ysta  
ją rakże z jeziora Miastra.

Otóż w pierwszej grupie jest 2 l wsi 
i zaścianków, osób —  2740, dziesięcin 
zaś ziemi 3902,49, —  w czem przeszło 
1500 dziesięcin gruntu pierwszej kat* 
goz-ji. W  drugiej grupie —  9 wsi i zaśr , 
638 osób i 1101,86 dziesięcin W  trze­
ciej —  2 wsi, 171 osób i 330,60 d/.csię 
cin. Ogółem w trzech grupach 35 wsi i 
zasr., zamieszkałych przez 3549 osób 
na 3540,95 dzies. ziemi.

Ludność łych trzech stref jest nie­
wątpliw ie pTzedewszystkiem mini /.a 
W  okresie klęski głodowej spowodu nie 
urodzaju na W ileńszczyźnie, państwo 
musiało dokarmiać mieszkańców wsi 
nadnaroczanskich narów-ni z mieszkań­
cami piasczystych terenów inny /h gmin 
województwa Naprzykład połowa .ud 
no.ści wsi nadbrzeżnych otrzymała w 
roku 1934 z kasy publicznej zasiłek w 
postaci żyta (około 25 tys. kla.i, mąki 
(około 5 tys. klg.) i soli (około 300 k lg ). 
Rok ten nie był wyjątkiem . Ludność mo 
gła już łow ić rybę w Naroczu na własny 
użytek i dorabiała przytem  przy sie 
ciach Dyrekcji Lasów.

Gdy urodzaj nie dopisze jez.oro nie 
uratuje Państwo stale będzie musiało 
dokładać.

Dojrzew a też uaa Naroczem i staje 
się coraz bardziej pilna sprawa u pełne 
roinicnb* karłowatych gospodarstw rol­
nych.

Państwo będzie musiało w-yłozyć tu 
mory grosz. WIod
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PiS7q dc nas...

Kłopoty
budowlure

n ina
W  jednym r. ostatnich numerów „Kurjera 

W ileńskiego" czytaliśmy, że Rzad przeznaczył 
z  funduszów inwestycyjnych 4 m iljony złotych 
na cele budowy chłodni w kraju i przekazał 
tę sunn; Rankowi Rolnemu. W iele miast, czy 

•tamy złożyło już umotywowane podania z 
kosztorvsam>

A W iln o0 — W ilno, jak zwykle, na szarym 
końcu mimo, że może największeby po W a r­
szawie do tego miało prawa... Teraz dopiero 
komisja ekonomiczna Izby Rolniczej postano­
wiła zwrócić się do Magistratu, celem przyśpie 
szenia akcji w tej sprawie... Czy nie zaintere­
suje to ogółu obywateli dlaczego dotąd tylko 
inne miasta mogły wykonać projekty i koszto­
rysy budynków chłodni, aby mieć podstawę do 

starania sie o kredyty?

Czemu dotąd nie słyszeliśmy nic, że WTilno 
przygotowało projekt i kosztorys chłodni miej 
skiej, która jest nam tak barazo potrzebna, 
czemu nie słyszeliśmy, że W ilno wystąpiło już 
o przydzielenie na ten cel kredytów? Czy mo­
że i w tej dziedzinie jn-U i w urbanistyce, kom­
petentne czynniki m iejskie tłomaczyć się bęuą 
brakiem 11 nas fachowców i może czekać za­
mierz iją aż z zagranicy przyślą nam gotowy 
p ro je k tC ze k a jm y ! Mamy dużo czasu! A tym 

czasem kredyt przeznaczony dla W ilna roz­
biorą inne miasta, które się o to postarać po 
trafią! Nie myślę, żeby W ładze Centralne po­
prosiły Zarząd naszego miasta o poczynienie 
odpowiednich kroków-, tak jak dawno upomi­
nają się o wykonanie planu regulacyjnego. 

„To  inna sprawa, tu niema przymusu —  kto 
się w czas nic ubiega, temu widać kredyty nie 
potrzebne. A co do braku fachowców to już 
'.rudno się będzie tern tłomaczyć —  w W iln ie 
inamj dwudziestu kilku architektów stowarzy­
szonych tylko, w tern niejeden zajmuje się 
budownictwem przemyslouęm. a jest i taki co 
w ostatnim roku parę projektów samych chło­

dni w\konał dla miast naszego województwa.

Ale władze miejskie oczywiście o tern nie 
wiedza, one wogóle okazują bardzo mało zain­
teresowania sprawami budowlanemi. Już w ze­
szłym roku pisałem o w ielu usterkach w tej 
dziedzinie. I w  roku bieżącym ks. dr. Sledziew 
tki napisał parę artykułów wyrzucając brak 
biura regulacji. Ale czy co się zmieniło na 
lepsze? Czy można twierdzić, że zrobiliśmy 
krok naprzód w le j sprawie tern, że z inicjaty- 
* v Pana W o jewody utworzona została przy 
Magistracie Komisja Urbanistyczna?

Z całą stanowczością twierdzę, że nie! Może 

czynniki kompetentne Zarządu miasta źle ko­
mentują sohic zadania takiej Komisji. Może 
przypuszczają, że zrobi ona potrochu plan za­
budowy miasta? Nie, komisji tej rzeczą jest nie 
tworzyć plany regulacji w całości czy rzęś 
riach, a współdziałać rada z poczynaniami bili 
m regulacji. A gdzież to biuro? Komu ma Ko- 
misja Urbanistyczna udzielać swoich cennych 
rad?

Siworzo-ny został sejm urbanistyczny —  cia- 
Jo zbiorowe przedstawicieli społeczeństwa, ale 
rządu nadal brak. brak urbanistycznej władzy 
wykonawczej. Czyżby Zarząd miasta hołdował 
zasadom sejmów ładztwa, z któremi tak niedaw 
no walczyliśmy w Polsce? Czy długo będz'o 
utrzymywał to przesilenie?

Społeczeństwo czeka na utworzenie biura 
regulacjiJ

Dopóki miasto nie utworzy biura regulacji, 
choćby prowizorycznego, dopóki to biuro nie 
-rozpoczęło prac nad wy konaniem ogólnego pia 
nu zabudowy, —  bodę twierdzić, że nie po­

stąpiliśm y ani kroku naprzód w kwestji palą­
cej uporządkowania regulacji miastaI Nie trzo 
ba zapominać, że ustawą budowlana tylko w 
nagłych wypadkach zezwala na wykonanie 
-■zczegiifowych planów zabudowy bez zatwier­
dzenia ogo lrego planu zabudowy — A le co 
nasze miasto obchodzi ustawa. Niech do niej 
slosuje się cała Polska, ale my je.steśmy na spe 
rjalnych prawach. Nam się podoba zaczynać 
ud końca, oryginalniej —  na komisjach i ko- 
■misyjkaeh roztrząsamy sprawy regulacji ptacu 
Katedralnego, czy może Łukiskiego. z musu 
•zajmujemy się sprawą Rossy, roztrzą tamy *ora 
wę regulacji rzeki W ilji czy W ilenki, zapomi 
uajac, że wszystkie te sprawy są nie na czasie 
Jopoki nie jesteśmy w posiadaniu ogólnego 
planu zabudowy Gzem więcej k westyj regu
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W  województwach wileriskiem i nowogródzktem do nabycia:

Z SERJi JUBILEUSZOWEJ

1835/1936

Wilno — Michał Girća, Zamkowa 20 
„Elektrit*, Wileńska 24 

Morodeczno — O. Lewitan, Plac 3-go Maja 7 
Nowogródek —  „flkeesopon*1, Rynek 17 
Baranowicze —  Rekora“, G. Cyrynski,

Szeptyckiego 36

Lida —  „Eiektrorad“, Suwalska 21
B-cia M. i M. Polaczek, Suwalska 23

SłOClim — Lachożwiański, Mickiewicza 3 
Br. f\. i J. Kunica, Sienkiewicza 6

Nieśwież — „Polonja", Syrokomli 13

M s i a i u  y r y
Czem w rzeczywistości jest gra?
Oczywiście, że idzie tu o wszelkiego rodzaju 

gry, bez względu .nu to, czy wynikiem jest wy 
grana moralna, czy materjalua.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę w związku z 
zamkniętą ostatnio Olimpjadą Zimową w Gat 
misch-Parlenkirelien zawody narciarskie, łyż 
wiarskie czy inne, to zawody te są również grą, 
w której szczęście odgrywa wielką rolę.

Przy grach w  karty, tak zwanych komer­
cyjnych o wyniku stanowi nietylko umiejęt­
ność gry, ale również jakość kart otrzymanych 
przez gracza. Doborem kart rządzi całkowicie 
przypadek.

Są też gry wyłącznie zależne od przypadku 
Do tych gier należą wszelkiego rodzaju loterje 
i tak zwane gry loteryjne.

Gra na loterji nie wymaga żadnej umiejęt­
ności, ani wysiłku fizycznego —  wymaga jedy­
nie i wyłącznie przezorności, odłożenia sobie 
10-ciu złotych, aby móc kupić ćwiartkę losu 
na nadchodzącą I.oterję.

Wzdłuż i wszerz Polski

Morze -  to płuca nar oda  ■turni.

lacji poszczególnych wycinków miasta zdecy­
dujemy i wykonamy, tom większe trudności 
stworzymy przyszłemu twórcy planu regulacyj 
nogo, tein więcej błędów nie do poprawienia 

len plan posiadać będzie.

O jcowie miasta śpieszcie ratować Wilno, 
żeby nie było już zupóźno! Dość już czasu 
namyślaliście się, czas zacząć działać!

Inne min,ta, znacznie mniejsze (100 lys. 
mieszkańców) już dawno zaczęły systematycz­

nie . pracować i uporządkowały sprawy swego 
racjonalnego rozwoju. Posiadają one biura re- 
gulaeji, więcej, posiadają zatwierdzone ogólne 
plany zabudowy (opracowanie trwa 3 lata) a 
także już wybudowane chłodnie nie wiele 
mniejsze od gdyńskiej. Nawet kredyty na to 

znalazł; się.
Gdzie leży tego przyczyna? Jest ona dość 

prosta.— Miasta te posiadają odpowiednią ilość 
fachowców. k‘ órzy potrafią dbać i znają w ła­
ściwe potrzeby budowlane miasta. Nasze m ia­
sto jest w rzę-dzie najgorszych miast prow incjo­
nalnych i zostanii w ich rzędzie, póki nie przyj 
dzie zrozumienie. Zrozumienia tego niema i nie 
może być, —  w Zarządzie m iejskim  jest jeden 
architekt, który nic ma możności zajm ować się 
najpilniejszemi sprawami budowlanemi, bo jest 
tylko jeden. Prowincjonalne miasta, o których 

mówiłem wyżej, mimo że o połowę mniejsze 
»d W ilna pod względom ilości ludności, mają 
po 4 i 6 architektów!- Co dziwnego, że tam jest 
pewne zrozumienie interesów budowlanych mia 
sta i odpnwiediiii tego rezultaty.

W  W iln ie go być nie może i nie będzie Bo 
i skądże? —  Nie tyluo w Zarządzie miasta—-i w 
Radzie Miejskiej miasta o lakfej wartości archi 
tektonicznej i o lakiem zaniedbaniu budowla- 
nem jak W ilno, niema żadnego architekta!

W  zeszłym roku przed wyborami w tymże 
h v je r z e  W ileńskim " pisałem o konieczności 

wejścia do Rady architekta. Wszedł wtedy prof. 
!nż. Sokołowski. Niedawno i prof. Sokołowski 
musiał zrezygnować. Architekta, czynnika zro 
zumienia potrzeb i konieczności budowlanych 
W ilna znowu w Radzie zabrakło.

itogusław Sw iecimski 

inżynier architekt.

—  PRZYJĘCIE P. GOETI A DO AKAIiKMJl.

Uroczystość przy jęcia Ferdynanda Goetla w 
poczet członków Akademji Literatury nastąpi 
prawdopodobnie w dn. 25 marca, o ile do lej 

pory zostanie; podpisana jego nominacja. W e­
dług regulaminu na tern zebraniu uroczystem 

wygłoszą przemówienia; prezes P. A 1.., liowo- 
wybrany akademik literatury, który odda hołd 
zmarłemu poprzednikowi oraz jeden z człon 
ków Akademji, który wygłosi pochwale nowo- 

wybranego akademika.

—  PO RT PUCKI ZAM ARZŁ. Naskutek pa 
aujących na wybrzeżu m rozów port pucki za­
marzł. Lód  zamknął dostęp do portu dla łodzi, 
kutrów i mniejszych statków rybackich. Gru­
bość lodu na zatoce miejscami przekracza 7 
cm., co umożliwił, rybukom Kępy Puckiej po­
łów węgorzy w przeręblach 'octowych zatoki, 
na tak zwane bodory Przystań rybacka w Kuź­
nicy zamarza, jak rów n ie! port rybacki w Ja

—  O BOW IĄZEK W YKU PU  ŚW IADECTW  
PRZEM YSŁOW YCH DLA RYBAKÓ W  NADMOH 
SKICH. W  kołach rybackich na polskiem wy 
brzeźu wywołało niepokój , zarządzenie urzędu 
skarbowego w W ejherow ie, wystosowane dn 
szeregu rybaków w sprawie wykupna świa 
dectw przemysłowych. Dotychczas bowiem ry­
bacy podobnie, jak i roinicy nie byli zobowią­
zani do ich wykupywania. Rybacy wskazują na 
lo, źe opłacalność ich zawodu zależna jest od 
rozmaitych okoliczności (odpowiednich sieci 1 
statków, ilości i cen wyłowionych ryb i t. p.l, 
to też sprawa opodatkowania może hyć roz­
strzygnięta dopiero pn gruntownrm zbadaniu 
tych czynników.

—  PRZEMYT OLEODRl/KOW 1 DEWOCJO 
NAI-JI i  NIEMIEC, Jednocześnie z wykryciem 
przemytu jedwabiu z E’raneji 1 z Niem iec — 
rankcfoiiarjusze straży granicznej w ykryli zor 
ganlzowany na szeroką skulę przemyt n leolru  
ków. Były one sprowadzane przeważni! z N ie­
miec. z transportami tkanin jedwabnych I kie 
rowane przez Katowice. Przemycano równic! 
dewocjonulja I wizerunki świętych, które sprze 
dawano w Częstochowie, W iln ie, Górze Kai 
warji 1 I. d,

W  związku T łem aresztowano organizatora 
przemytu Józefa Obaciia z Kałow ie w ehwllt 
wręczania większego transportu oleodruków 
jednemu z ekspedytorów w Łodzi. Zatrzymano 
pozatem kilka Innych osob.

—  D R W ALE  Z POD BABIEJ GÓRY PRZE 
NOSZĄ Sit; NA POMORZE. W  związku z akcją 
przesledteninwą ludność przysiółka Głuchnezkt 
pod Babią Górą postanowiła wyjechać na P o ­
morze, gdzie ostatnio bawiła delegacja tego 
przysiółka celem przeprowadzenia starań o 
sstedlenie na Pomorzu w  parcelowanych lam 
majątkach. Ludność Głuchaczek z braku włas- 
nej ziemi, trudniła się wyrębem dezrwi. pra 
cując w lasach czeskich za sphcjalncmj prze. 
pustkami, które ostatnio zostały je j odebrane 
I biedni drwale zostali bez środków do życa.

  ZA 3.000.000 Z ł-  POW STAJE NO W O ­
CZESNE W IE Z IE N IE  W  ŁODZI. Na jednem 

r, przedmieść łódzkich przy ul. Pom orskiej to 
bione są przygotowania <lc budowy wielkiego 
eniartin więziennego kosztem 3 m iljonów zło 

tych.
Dotychczasowe więzienia uznano za prze 

darzale i nie odpowiaJające warunkom higie­

nicznym.
Roboty budowlane rozpoczną tę z wiosną
—  CYG ANIE  Z CAŁEGO ŚW IATA  OBRA 

IłOW AĆ BĘDĄ W RÓWNEM. Do Równegt 
przybyli prezes Ogólnopolskiej Ilad j Cyganów 
luzef Kwiek I „adiutant k ró la" cyganów pot-

•Klch Doda Kwiek, celem zorganizowania zjaw­
ił u cyganów z całego świata. Zt miejsce r jazda 
abrali Równe.

Na zjazd mr przyjechać wielu delegatów 
z rozmaitych państw, m iedzy nimi ośmiu „Urć 
lów". Nawe! t, B razylii jest snodziewany przy 
jazd „k ró la " cyganów brazylijskich Filnleaki i 
Kwieka. Dalej mają przyjechać „k ró low ie* a 
Czechosłowacji, W ęgier, Rumanjl 1 inn yel. 
państw

Celem zjazdu będzie wybór króla w&zysl 
kich cyganów na całym świecie oraz wyszuka­
nie terytorjum  dla osiedleni! się, gdyż cyganom 
duł się mocno odczuć kryzys I irapl ich bieda. 
Jeśli więc nie zajdą przeszkody, a cyganie ozy 
skają pozwolenie na zjazd, Równe będzie oglą 
dało w swych murach oryginalny zjazd „m o 
narchów" cygańskich z całego świata.

—  RUCH PO PU LAC YJN Y W  W ARSZAW IE
W grudniu zmarło w W arszaw ie 1.342 osób. 
Stanowi to w stosunku rocznym 12.9 prom il 
Najczęstszą przyczyną śmićrci były choroby 
terca. 329 wypadków. Pozatem poważna liczba 
osób zmarła na gruźlicę —  163, na raka i inne 
nowotwory złośliwe lift, na zapalenie płuc 171. 
krwotok m ózgowy 81.

Śmiercią samobójczą zginęły 32 osoby, za 
bito 3, wskntek wypadków zmarło 21 osób.

W  tym samym czasie zawarto 1.178 ma' 
żeńitw (1.036 chrześcijańskich i 142 żydów 
skrob), zanotowano 995 urodzeń żywych (667 
chrześcijańskich i 328 żydowskich); 1.382 zgo­
nów (969 chrześcijan i 373 żydów).

Ludność zamieszkała (bez wojska skoszaro 
wanego) osiągnęła w stolicy na dzień 1 stycznia 
1986 roku liczbę 1.224.242 osób

U Z N A N A  W S O L S C B  ZA N A , L E P S Z Ą
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Literatura mongolska
W  mongolskim, Gabinecie Instytutu studjów 

orjentalnych Akademji Nauk ZSSR zn rjda je  
się około 300G rękopisów i desek z wyrznietem i 
tekstami w języku mongolskim. W  tej nader 
cennej kolekcji znajdują się kroniki historye* 
ne, poczynając od X l\ wieku, utwory literału 
rv pięknej (wśród nich powieść chińska w  tłu 
marzeniu mongateKiem). utwory meayczne i 
t. d

Oprócz tego reprezentowane są utwory Kte 
ratury ludowej Mongołów: pieśni-ludowe, leger 
dy, epos bohaterski i t. d

Obecnie współpracownicy Gabinetu ■ przygo 
towują wydanie rękopisów, dotyczących hi 
storji Mongołów. W śród łych rękopisów pierw 
sze miejsce zajm uje piraca Sagan— Secena, na 
pisana w 1662 roku Dzieło jego, pLsanc w języ­
ku mongolskim, obejm uje dzieje Mongołów 
od Czingis —  Chana do czasów autora

W ydanie pracy Sagan —  Secena zajm ie 50 
arkuszy druku W  gabinecie mongolskim pracn 
ją Mongołowie —  profe=»oi Zancaranow. asystę, 
ci Mcrgene, Damdin —  Surupn i inni, którzy 
zaopatrzyli wydani- wstępem i objaśnieniami
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Wieści i obrazki z k r a l & B
. ■ L e c z e n i e M^łoderzno

Podouno tysiące dekarzy tuia się po miastach 
l>ez pracy. Na wsi natomiast giną ludzie, nie 
mając pomocy lekarskiej. Ale ktoś na tem zy- 
►kuje. Tym  „k łosiem " są przeróżni „cudotwór­
cy", zwani —  felczerami.

Oto maty obrazek z życia leczniczego wsi.
Stara Rafatowa ma kilkoro dzieci. Jedno 

z nicn, 5-letnia Heta od dłuższego już czasu 
lezy  chora, wychudła, usta ma wciąż spieczone. 
Jeść nic nie może, tylko pije zimną wodę.

Serce matki b ije niespokojnie, oczy zalane 
są łzami. Chce ratować córeczkę, lecz w  jaki 
,poeób? W  domu ani grosza, chyba sprzeda 
*statnią kurę. Zdobywa się wreszcie na odwagę 
i idzie do sąsiadów, prosząc o pożyczenie k il­
ku złotych. Je'den z krewnych, Zygmuk, zga- 
iz a  się dac konia, żeby pojechać do miasteczka 
i przyw ieźć „doktora".

Jłafałowa krząta się tymczasem w izbie, 
czyni porządki. Chce pobielić „kom :n“ , lecz nie 
ma pędzla. W pada na pomysł: obcina z głowy 
■pęk włosów i pędzel gotowy. Za chwilę „k o ­
m in " biały jak śnieg.

Zygmuk przybył już do miasteczka i szuka 
„dontora1 Szuka dobrych parę godzin, bo 
„doktor wyszedł po śniadaniu odwiedzać 
swych pacjentów, „obłożnie chorych. Tak go 
informowano. Kłoś jednak, znając „charak­
te r" doktora poradził Zysgmukowi wstąpić na 
wszelki wypadek i do... piwiarni.

I  nie om ylił się. „D ok tór" miał już „w  ta 
p ora " dość w czubie i opowiadał karczmarzowi
0 swych przygodach, jakie miewa z tutejszym 
radem. To  o tem, jak każe pić choremu rosół 
*  czarnej kury o białym czubkn, (inaczej ro- 
iołn choremu nie dadzą, bo szkoda kury —  

określenie zaś —  „z  .czarnej o białym czubku"
1 t p robi swoje), to znów o tem, jak pewni 
radzice, pomimo jego zakazu nakarmili chore 
dziecko na żołądek (letnią biegunkę) kiełbasą, 
a gdy zawrócili z drogi znów do niego, dziecko 
to nmarło —  wówczas rodzice ci pocieszali się 
tem, że „choć podiadszy zm arło" (nie mogli 
bowiem patrzeć na głód dziecka) i t. d.

Doktór", zauważyw izy Zygmuka, zawołał:
—  A co dziadika, mu po mnie, pewno jest 

chory?

Oto właśnie, jest
—  A  ci daleko?
—  Wiurstów jakich wosiem będzi.
—  A. wiem, już wiem —  do Rurbuliszek 

Poczekaj dziadzio pięć minut, zalecę do domu 
cii wycie instrumenty. \ co jest choremu?

—  Okuratnie nie wiem, musi zapale.nle.
. —  Tak, tak, zapalenie. A... i mnie pali 

coici w gardle —  dodał na odehodne „doktór".
Pojechali.
Furman pilnował drogi, gdyż była zawiana.

H A L IN A  K O R O LU Ó W N A .

a „dok tór" mruczał cos pod nosem, jakby z 
kimś rozmawiał.

Za godzinę byli już na miejscu. W  chacie 
zebrało się pełno ludzi —  sąsiadów, bo na wsi 
taki już zwyczaj.

„D októr" otworzył swą walizkę z instrr 
raełilaiB.i. Początkowo wypukal chorą dziew­
czynkę, wysłuchał nawel przez trąbkę, a dla 
powagi nałożył słuchawki radjowe na uszy 1 
też coś tam wysłuchiwał. Po chwili rzekł: trze­
ba zbadać mocz.

Zimprowizowano „laboratorju in". Pudełko 
od pasty, spirytus, druciki (dla przedzielenia 
pudełek, by mógł palić się spirytus) jakieś bu­
teleczki, wata, jodyna etc. Najgorzej było z 
moczem. W iadom o —  dziecko się krępuje, 
„doktór" zaś nagli, matka grozi, a  tu pełno 
gapiów

Dziecko wybiegło (w  dzieil mroźny) do sieni 
i przyniosło, drżąc z tzimna i ze strachu, kil 
kanaście kropelek.

„Duktór" w  sposób ceremonjalny, z miną 
uczonego bakterjologa począł to gotować. 
W rzący mocz zalał octem i okrzyknął: patrz­
cie co z tego wyszło, „jancznica". T o  chore 
nerki.

Wszyscy podziwiali.
Rozpoczęło się pisanie recept. W  m iędzy­

czasie zaś w łożył „dok tór" pud grabą, bajową

Wilelka

Ma s z t r t i i t j  tiiGdze
Portant la plaque nationale 

W . 19484 (PI.).

Moj chłopiec pije wodę z lodem i 
kupuje zapas kompotów. Siedzę na uli 
cy  patrząc na b a T w n y  tłum. Te j nocy 
nikt nie spi. Ulice żyją świętem. W e 
wszystkich świątyniach i gankach do 
mów pod barwnemi baldachimami z dy 
wanów i jedwabi, odprawiają modły za 
króla.

Starzec w szafranowej szacie siedzi 
z wielką księgą pośrodku. Kręgiem o- 
tacza go młodzież. W  ciszy wieczornej 
przeciągle brznu modlitewne zawodzę 
me... nudnie, monotonne, dzikie.

Dalej bardzo gruby objekt na po­
duszkach wsparty, a wokół niego kobie 
ty zawodzą śpiew i biją pokłony. Obra­
zek —  pasza w haremie za dawnych cza 
sów Turcji —  tak, jak wyobraźnia dzie 
cLnna malowała sobie wschód.

Wśród tego odświętnego gwaru i 
blasku spacerują dumhie żołnierze, ma 
rynarze

W padliśmy w mrok ogromnych 
di zew na wyboje złej drogi. Przyświeca 
łuna Indorrr, jak wym awiają indorowie, 
czy indorczycy. Stolica prowincji bajecz 
nie kolorowej płonie w blasku lamp e- 
lektrycznych. W dzieram y się w serce 
Tynku, do zna ioniei stacji benzyno­
wej

Co za radość i powitanie. Częstują 
nas wodą —  owocami. Chłopaczki ul; 
ezne przyszły popatrzeć na mnie. U 
siedliśiny na chodniku i rozmawiamy.

Ulicą jadą tangi jedna za drugą. 
Wspaniałe, indorskie szerokie kolasy 
l  czterema haftowanemu poduszeczkami 
na rogach.

Tanga hinduistani jest najbardziej 
frywolnym  i, zmiennjTn pojazdem W  
każdem mieście, lub miasteczku zmie­
nia swój kształt, rozmiar, ozdoby Tylko 
zawsze ma dwa koła i jednego konia 
W  Indore jest szeroka. W  Gwaljor le­
ciutka. W  Benares ma kształt wieży, 
rzy kapliczki o złotych kolumienkach. 
Siedzi się tani w  cztery strony świata 
z nogami wyrzuconemi w  powietrze.

W  Calcutta miejsce tangi rozpano 
szonej, jak Indje długie i szerokie, za­
biera ryksza i kareta. W  tej karecie 
podobnej raczej do karawanu, siedzi 
się na podłodze. Bardzo wygodnie, na 
turałnie na amatora. Hindusi lubią ka­
retę. Chińczycy i Japończycy, których 
w Całcutta jest dużo, jeżdżą wyłącznie 
rykszą.

Pierwsze wrażenie jest naprawdę 
przykre. Nie mieści się w pojęciu euro- 
pojskiem traktowanie człowieka, jak 
zwierzę pociągowe. Gdy się pomieszka 
na wschodzie, zatraca się te demokra­
tyczne bunty duszy na widok kulisa 
zlanego poitem, o błędnym wzroku śmie 
rtelnego znużenia, który jak koń rów 
nym wyciągniętym kłusem biega od świ 
tu do nocy po asfalcie jezdni.

gaidenkę dziecka termometr. N ikt temu nie za­
przeczał, gdyż po tak poważnym eksperymencie 
laboratoryjnym  wszyscy poprosai oniemieli.

—  Po te lekarstwa proszę sic zgłosić jutro 
do mnie. Przepisałem lekarstwa mocniejsze, 
gdyż stan chorej jest poważny, ale wszystko 
będzie dobrze. Całe szczęście, że dzisiaj mnie 
przywieziono, że nie zapóźno. W idać tu rozum­
niejsi ludzie żyją. A grart, to w Jiorę przy­

wieźć doktora, bo potem io  i szpital nie po­
może

W yjechał. (W ziąwszy za fatygę 10 i t  plus 
zarobek na lekarstwie).

Dziewczynka niecierpliwi się, trzymając 
przeszło godzinę termometr pod pachą. Zdjąć? 
A nuż tak potrzebaI Uchwalono, by dziew 
czynka trzymała go do jutra, jak pójdą po le­
karstwo, to i termometr zaniosą. Ktoś znów 
zastraszył, że samemu zdejmować nie można, 

że zato może być. kara.

Posłano po sołtysa i ten jedynie w yjął w o­
bec świadków z pod grubego baju doktorski" 
termo-metr.

Teraz dopiero wszyscy się rozeszli, a zmę­
czone dziecko słodko zasnęło

Tak skończyła się pierwsza w izyta „doktor­
ska" w tym dnmu. A było ich kilka.

J. Hopko.

—  POS iVIĘCF.NlE GMACHU W Y D Z IaŁU  
PO W IATO W EG O . W  dn. H  b. m w W ile jce 
odbyło się uroczyste poświęcenie nowowznie 
sionego gmachu W ydziału Powiatowego. Aktu 
poświęcenia dokonał dziekan ks. Śnieżko w 
obecności zebranych przedstawicieli władz i in- 
stytircyj oraz społeczeństwa.

Gmach, wybudowany kosztem około 80 00O 
zł., posiada centralne ogrzewanie, kanalizację, 
oświetlenie elektryczne i t. p. i posiada dużą 
salę, mogącą zmieścić około 500 osób, ze sceną. 
Sala ta będzie wykorzystana przez społeczeń­
stwo na zebrania, zjazdy, odczyty, przedsta 
wienia teatralne i t, p.

Nowa WiM**)
—  PRĄD E I.E K TRYC ŻN Y MUSI PO TANIEĆ '

Zarząd Miejski m. Nowej W iie jk i związany 
jest umową na czas dłuższy z elektrownią ko­
lejowa w  W iln ie, która wzamian za oświetlenie 
ulic miastą, zawarowała sobie prawo wyłącz­
ności sprzedawania prądu dla celów prywat­
nych. Większość abonentów- Elektr. Kolej, lo 
kolejarze, którzy korzystają ze znacznej ulgi 
Natomiast pozostali abonenci, )ak urzędnicy, 
kupcy, rzemieśln-cy i t. d. opłacają prąd w-g 
od szeregu lat niezmienionej taryfy. Czyż Eleh 
trownia nie zamierza obniżyć ccii?

Przedsiębiorstwo państwowe powinnoby dla

samego przykładu, bez żadnej interwencji przy­
stąpić do obniżki cen.

Draga bolączka —  to sprawa liczników, 
które prywatny abonent —  nie kolejarz —  musi 
na własny rachunek kupować. Czasem to wręcz 
uniemożliwia zaprowadzenie oświetlenia elek 
trycznego.

Może Zarząd Elektrowni Kolejow ej pomyśli 
przecież o tych sprawach? w. j.

Zquba

—  ZNOW U ZABITO  NA W ESELU . W  dn 
12 b. iu. o  godz. 23-ej we wsi W iażacic, gn» 
tebicdzlewsklej, w czasie o d b y w a ją c e g o  się taro 
wesela powstała bójka na tle porachunków os* 
bistych. W  czasi* ic j b ó jk i  zos. d  poDity Plot. 
Rak, m-c wsi boja*-y-Turzee, gm. lebiedziew 
skiej, którego odwieziono do szpitala w Molo 
decznie, gdzie w dnia I ł  k. m. , marł, Ustalo­
no. że sprawcami h. eięćfciego uszkodzenia cia­
ła sa: W lodz'iu ien  i  Stefan M ielnkowie oraj 
W incenty 1 Jan Audziło lic zaw ie , m-cy wsi1 
W ia iucle, których zatrzym am*

P o s t a w y

—  PA N  PREZYD ENT RZP I.ITE J OJCEM 

CHRZESTNYM B LIŹN IĄT . U rolnika we wsi 
Mazuryno, gm, m ikolajewskiej, pow. dziśnień- 
skJego, Jana Arcimionka, w dn. 22.V 1935 r. 
żona powiła bliźnięta, dwoje synów —  8-my i 

w-ły skolei. Bliźnięta doznały wielkiego za­
szczytu, gdyż Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wyraził zgodę na w-pisanie swego nazwiska do 
ksiąg metrykalnych w  charakterze ojca chrzesl 
nego. Chrześniacy otrzym ali książeczki wkła 
dkowe P. K. O. na sumę 50 zł. każda.

Henryk Bańkowicz, ziemianin, właściciel 
majątku Petesza, gm. rudomińskiej, zameldował 
w policji, że jadąc do W ilna, na trakcie Jidz- 
kim, mniej więcej koło L ipowki zgubił walizę 
z różnemi rzeczami wartości conajmniej 100 zł.

—  KKAD ZIEŁ B LA N K IE TÓ W  ŚW IADECTW  
POCHODZENIA. Józef Leszko, m-c kol. W a -  
siuki, gm. kozłowskicj, zameldował, że w  dn. 
12 b. m. w  czasie odbywającego się w  jego 
mieszkaniu weseła z niezamkniętej szuflady 
stoiu skradziono zeszyt z blankietami św ia­
dectw pochodzenia zwierząt Nr. 214 wydany  
przez zarząd gminy Kozłowskiej.

K r r t f r e u # S * C2V T m
—  ZNACHORKI SIEJĄ ŚMIERĆ. Its. Rapo 

pt.rt, m-ka k ró lew sjezyu iy , pow. dzi.śnienskie • 
go wskutek niedozwolonej operacji uległa za­
każenia krw i i  zmarła po przywiezieniu do 
szpitala w  Glębokiem. Zmarła osierociła dwoje 
nieletnich dzieci.

Identyczny los spotka* W eronlke Kasperc 
wiczównę, m-kę wsi Borysowszczyzna, gm. cho- 
rieńczycklej, pow. wiletgkiego.

K r w a w *  z e m s t a
W dn. 15 b. m około godz. 16 w  zaśc. Po- 

kretonbi, gm. kottynlanskiej, pow. święciuh- 
skiego Antoni CionelU usiłował na tle zemsty 
osobistej .ab ir Erauclszka CiuneHsa, strzelając 
do niego 6-ciokrotnle. Franciszek Ciunells zo­
stał ciężko ranny w piersi. Po dokonaniu tego 
rzynn Antoni Ciunell3 usiłował popełnić samo­
bójstwo przez podelęetfe arterjl lewej ręki.

Na (*o c‘flirto w Ŵefiszctyźiie
'ćnspdktor Lekarski nowiatów wmewódiztwa 

wileńskiego aporaadizi? wykar zachorowań i zgo­
nów na chnT-ohv zakaźnie i inne, występujące 
nagminnie na terenie województwa wileńskiego 
za czas od 2 ton. do 8 Łun. Notowano 133 wypad  
ki zachorowań n? jaglicę 20 wypadków gruźlicy 
otwartej, w  tem 3 zmiany, 16 wypadków płonicy, 
12 wypadków duru hrzusiziiego i  rzekomego (2 
wyp, w  Widnie tyfusu bnzua/inego, 3 wyp. brzic 
6zm-go w  pow. diraśumeńsku-m, 1 wyp. brzusznego 
w pow  o rm iańsk im  3 wyimdki duru brzusz­
nego w wiilejskiiim i 3 wyoa<lki duru brzusznego 
w- wireńsko-tfrodk im), 12 wypadków -duru, planni 
sfego (w  tem 1 w pow. driśnieńskim, 1 w  pow. 
OAzmiańskiim, 1 w  posłuwakiim 13 w  pow. śwnę- 
clańskim), 9 wyp błonicy 5 wvn. zapalenia o- 
pon mózgowych, 3 krzyśca, 2 zakażenia połogc 
wogo, i po 1 wyp odin i róży. Pozatem zanotu 
warno 10 wypadków świnki, 6 os.nv wietrznej d 
t wypadek grw>-.

Zapisz s/ę na członka £ . .& .£ £  /.

fu! lanuiHknęrO i 4 i

B

Biegnie, biegnie równo, lekko, jedną 
milę —  trzy... zwolni czasem na zakrę 
cie, obetrze szmatą pot z oślepionych 
oczu i gna dalej. Musi zarobić swoje 
parę annah.

Łuna Indore znikła za nami W  noc 
nym mroku skrzypią drewniane osie 
wozów. Światło chwilami gaśnie Droga 
bardzo zła W yboje, objazdy. Drzewa 
rzucają fantastyczne plamy mroku. Nie 
raz w ostatniej chwili motoT skręca, by 
nie najechać na śpiący wśród drog 
w ó z .

Nad ranem, znużeni śmiertelnie, 
przesypiamy parę godzin na kocu. Jak 
hindusi na przydrożnej szkapie, w cie 
niu drzewa. Świt. Znów dalej. Kąpiel w 
pierwszej kałuży. O świcie jest jeszcze 
znośnie. Słońce nie pali i w iatr ma tro 
chę świeżości nocy.

W ioseczki dżumglowe budzą się 
p T Z e d  świtem. W  każdym strumyku i ka 
łuży już ktoś się kąpie, m yje zęby pal 
cem siedząc w  kucki na brzegu. Kobie 
ty dzbanami aa głowie idą szeregiem po 
wodę. Nieraz po parę mil. Czerpią ją w 
skalnym załomie wyschłych rzek, w  im 
tylko znanych źródełkach.

Na drodze jak tylko słonce zabłysło, 
zaroiło się od weselnych pojazdów. Z 
jednej wioseczki wyrusza korowód strój 
nych wozów. Bawoły oczepione wstęga 
mi, błyskotkami, rogi malowane. Pod 
baldachimem z barwnej szmaty siedzi 
maleńka panna młoda w  ognistem sari.

Z drugiej wioseczki wyrusza taki sain

orszak, wioząc je j narzeczonego, śtniesi! 
nego chłopaczka w girlandach kwiatów 
na szyi, w  stroju żółtym, lub czerwo 
nym

Na śTOdku drogi w gąszczu dżunglo 
wym spotykają się oba orszaki, tarasu 
jąc dokładnie d-ogę Są tak przejęci uro 
czystym nastrojem, że usilne trąbienie 
nie może ich przekonać, by zwolnili tro 
cnę miejsca

Jeden orszak przeszedł. Idzie drugi, 
trzeci. Z każdej wioski wyrusza pan m ło 
dy, lub panna młoda Jeden z nich był 
śliczny. Prowadził koma w strojnym rzę 
dzie za uzdę. Szedł bokiem drogi. Na tle 
ha.szczu spalonej dżungli ten chłopiec 
w purpurowym  atłasach, w w ielkim  tur 
banie, jak tulipan, z antyczną szabla w io 
kącą się po ziem i, wyglądał jak gie-mek 
rycerski.

W  Podsce jeden z wielu zacnych prze 
sądów me radzi brać ślubu w  maju. Mie 
siąc nieszczęśliwy. A w Indjach w docz- 
nie maj jest najmtKłniejszy, bo od nocy 
lubileuszowej wzdłuz całej drogi spoty 
kaliśmy nieustannie śluby.

Na jważnierszym momentem w życiu 
hindusa jest śiub. Wesele musi być 
wspaniałe. To  też biedny hindus z w io 
ski występuje z ucztą weselną, orsza­
kiem, świecidłami, poctiodniami W yda 
je parę tysięcy rupji natuialnie pożyczo 
nych od lichwiarza i przez całe życ ie 
dług ten spłaca. Nieraz życia nie star 
czy. Dług z ojca przechodzi na syna.

(D. c. n.)
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Nowe rekordy Polski 

w lekkoatletyce
W esoraj w łw on w  w a g w it  a M tily  w  To- 

.rfmiu anwody lekauaUctrezni a udziałem za­
wodników olim pijskich którzy przebywają w 
Toruniu na kanoe pnraolimpijskinL. N a  tych 
jawodaeh pobito dwa rekordy Polski w  trój- 
8 k « t i  i w kall piń, W  t r ijs Ł o k i Luckhaus 
([Jagn lon ja) osiągnął tUŁI I pól, dotychczasowy 
rekord wynosi? 8.IŁ

Ten wynik fest riiwnlci łepscy od dotyetr 
caasoweg, rekordu Polski W  koli o ani Cejzi- 
Ikowa (AZS Warszawai osiągnęła wspaniały wy 
aik 12,14 i pól, bijąc jarowna rekord Polski 
w hali, jak I rekord ietni na ołeżnl. Pozatcm 
w skoku w m y j Piawezyt zajął l-sze miejsce 
•  wynikłem 1X5. Ogółem startowało 3tl zawód 
alków,

Polska przegnała m^cz 
hoKe|owy ze Szwecją

H AW Bl Rb. (Pat.) Roecgran v tu zosta! wr 
irtbrek wieezoren wober 19 90U w idzów  mię- 
IzypaAsiwowy mecz hokejowy pomiędzy reprt 
ąenracjami Polski i srw eeji. Zwycięstwo od 
niosła drożyna szwedzka 3:2 (2:1, 1:1, 0:0). 
Bramki dla Szwedów zdobyli: Eriksson, N ici 
w n  i  Engberg. dla Polaków: Król i Marchew 
■«yk. YV przerwach popisywali się jazdą Hen 
rową pary Rotter— Szollas, rodzeństwo Szek— 
Jtenyessy i  Ina.

Kurs Żeglarski A Z S
Zarząd Sekcji Żeglarskiej Akademickiego 

Zw. Sportowego komaiuknje, że początek Knrsu 
Żeglarskiego został przesunięty. Knrs odbedzie 
j ię  w piątek 2i -go imego w lokalu AZS o godz. 
20-ej. Zapisy na kurs przyjmowane będą w pią 
tek od godz. Id dc 20.

Jutro odprawa narciarzy z marszu 
Zułów —  Wirno

Zaczęty dzisiaj przybywał1 już do 1’ odbro- 
dzia pierwsze zespoły narciarskie, zgłoszone do 
Marszu Szlakiem Marszalka Józeia PiŁsndskie-

Jutro o  godz. 16 w Podbrudziu odbędzie się 
odprawa zawounikow. Na odpiaw ie wręczone 
zostaną narciarzom numery zawodnkezr.

Odjazd zawodników wileńskich powinien na 
stąpić do Podbrodzia jutro rano. Dziś Ośrodek 
W ir zaeznie wydawać karty uczestnictwie Ko- 
misja sędziowska 1 organizatorzy odjadą jutro 
o godz. 12.40.

W  sobotę rano o  godz. S nastąp] start z 
Podbrodzla do Zulowa.

Pociąg wycieczkowy z W ilna oo Zulowa wy 
■■uszy o godz. 8,50. K w ity  uczestnictwu wydaje 
Orbis. Bilet w obie strony kosztuje 2 zł. 70 gr. 
Do Zułowa wybiera się szereg zaproszonych 
gości I ogól narciarzy wileńskich. W Zulowie 
odbędzie się kolo godz. 11,45 uroczystość ho ł­
downicza. Przed cokołem z popiersiem Marszat 
ka złożony zostanie wieniec z napisem: W O ­
DZOW I NARODU —  NAIU .lARZl POLSCY". 
Wieniec ma złożyć min. A. Bobkowski —  pre 
ces Polsk. Zw. Narciarskiego.

W czora j organizatorzy otrzymali list z Za 
kopanego, że Sokot startować będzie w nastę­
pującym składzie: Karpiel, Słowikowski, Pra­
dziad i Danidek. Na uwagę zasługuje w  pierw

szym rzędzie Karpiel —  który jest mistrzem 
Polski w  maratonie.

W czora j wieczorem przeprowadzono podział 
drużyn, które startować będa w  trzech konku­
rencjach: wojskowej, przysposobienia wojsko- 
w co i klubów sporiowyeh. N ajw ięcej zgłoszo­
nych zespołów jest w  konkurencji przysposobię 
nia wojskowego.

Kierownictwo K I’ W  podaje do wiadomości, 
że zbiórka zawodników —  odprawa —  odb 
dzie się dziś o godz. 18 w  lokaiu Ogniska przy 
ul. Kolejow ej 19.

YVKS .Śmigły informuje, że organizuje w y­
cieczkę narciarską do Zulowa. inform acje u- 
dzieła mjr. U z. Mierzejewski.

AZs przypom inaj że w. dalszym ciągu przyj 
mowane są zapisy na wycieczkę kolejową do 
Zułowa. Zapisy przyjmowane są w kaneelarji 
AZS przy ul. Sw. JunsKiej 1C.

*
W szystkie drużyny, hiorąre udział w .Marszu 

Zulów— W ilno ku ezei Marszałka J. Piłsud 
skiego dnia 20 od godz. 8— 20 i dnia 21 do 
godz. 10 będą łaskawe zgłosić się do wicesek 
retarza Komitetu Org, Marsza p. Oziewieza Jó 
zeta w Okręgowym Ośrodku W F  W ilno. LudwI 
sarska 4 po odbiór kart uczestnictwa, jak rów 
nirż celem uregulowania wpisowego w wyso­
kości 4 zł. od zespołu.

< R O N I  K A
W sprawie cdznaczaiych 

Krzyżw “ , ‘
Zarząd m lejtki w  W iln ie  rozplakato­

w ał następujące i treść1 obwieszczeni!

Zarząd Miejski w  W iln ie w myśl okólnika 
Ministerstwa Spraw W ewnętrznych Nr. Pers. 
101-49 c dn. 3 grudnia 1935 r. podaje do ogól 
<aej wiadomości wszystkich tych osób. które 
w latach 1914— 1921 czynnie współdziałali w 
'■dbudowie N iepodlegiokd PoLskl. lub też nieśli 
laomoe odaziaiom walczącym na rroncla (Pol 
akt Czerwony Krzyż), że W ydz. Ewidencji Lud- 
lośei ( Dominikjusk/- 2, 11 piętro) jesl w po lu ­
lania listy odznaczonych krzyżem  Walecznych 
9 nieznanych adresach, wydanej drukiem przez 
Min. Spraw W ojskowycL.

W yże j wymienione osoby, a w wypadku 
śmierci —  icb rodźmy, mają zgłosić się do 
W  In Ewid. Ludności retem sprawdzenia, Czy 
lazw iska ich znajdują się n liście odznaczę 
«veh  oraz otrzymania odoowiednich inforiria 
ey j o  trybie postępowania w  wypadku odna- 
rzienia swego nazwiska w liście.

Powyższa lista wyłożona jest do wglądu w 
godzinach od 9 do 13.

't p t l i c m y  termin nadsyłani9 podań dn 
Biura Personalnego Min. Nprnw W ojskowych 
tu  pośrednictwem sw ojej P. K. U. upływa z 
dniem .10 ra  rwca 1936 roku.

ZAK ŻĄ li M IEJSKI H W ILN IE .

— i n —

„Zaloty ułańskie"
f i  E W  JA W SALI M IEJSKIEJ

liroteskowa inscenizacja, w  której ułat,. 
przybywają dc wsi na tekturowych konikach, 
a  wtusuemi nogami imitują galop i la-usadj 
koni, nietylko nadaje nazwę całemu programo­
wi, aie jesi tak co do pomysłu, jak i wykona 
i i i  jednym z najlepszych jum erów , Zwłaszcza 
(iykowski i Bojarski o wyglądzie starego w ia­

rusa, są pyszni i wzbudzają jako jeźdźcy ogólną 
wesołość, a swojskie melodje piosenek ułań 
skich, śpiewane na tle ładnych dekoracyj w i' 
ski, rozkosznie dopełniają ten obrazek.

Równ:eż dobrymi, bez zastrzeżeń są w  sa- 
Sowych numerach Iży-kowski i Gena Konarska, 
-która uwłaszcza w  nastrojową piosenkę, „Chcia­
łeś--m iałeś", wkłada dużo zrozumienia ekspre 
sji i namiętności. Z inscenizowanych żartów, 
najlepsze są „Dłużnik w  pociągu" i „Pięćset 
złotych" Bojarskiemu, tym razem zupełnie do­
brze się «d a ła piosenka .Piętnaście procent"
1 wcale nieźle „Św ider". Zato w  zupełni! cieką 
wym groteskowym duecie „Dwa j dżentelmeni" 
iego partnerka Szelley jesl znacznie lepsza, 

gdyż ma sprawniejsze ruchy i lepsze wyczucie 
groteski. Pom ysłowy w założeniu jest krótki 
ikecz „Szantażystka" dobrze zagrane przez 

Honarską i Bojarskiego. Ładny nastrojowy oh 
razek TNiwimai . W ig ilja  na pograniczu" bierze 
tamą treścią i dohremi dekoracjami gdyż co 
Jo wykonanie pozostawia w iele do życzenia.

Śpiew no-baletowa inscenizacja „Szeliereza- 
da“ , pomimo pomysłowych i efektownych de­
koracyj i doskonałego śpiewu Iżykowskiego 
cierpi również na pewne niedociągnięcia..

Co do Eddiego to pierwsza Część jego nu 
mern z muzeum pamiątek, satyrycznemi cktw- 
eipnen.i kupletami i muzyką na zegarze i har­
monijce, jest, jak  zwykle, bardzo dobra i ak 
•uatna, ale sztuki magiczne z cylindrami zbyt 
naiwne, a kawały pntj akompanjameneie bęb­
na obliczone jedynie na „ostu galerji Z. Kai.

Dziś: Leona i Eucharfusza B. 

Jutro- Maksymiljana i Eleonory

Wscnód słońce — godz 6 m. 33 

Zacnód słońca —  godz 4 m. 33

Spostrzałenla Zakładu IKeteoiologji U S B  
w W lnie z dnia 19.11. 1936 r
Ciśnienie —  770 
Temp. śred/n. — 18 
Temp. najv. — 12 
Temp nnjn. — 22 
Opady —
W iati —  wschodni
Tend. barom. — zwyżkowa, )>,) pot lekjfi sp.idek 
Uwaga: —  pogodnie.

NÓCWE DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują następujące aptei-i; 

1) Sarorta (Zarzecze 20); 2) Rodowicza (Ostro­
bramska 4); 3) Bonieckiego i Żetańca (W ileńska 
8); 4) S-ów Augustowskiego (M ickiewicza 10, 
li) -Sapożnikowa (Zawaina 41); 6) S-Ow Paka 
(Antokolska 72): 7) W it. Zajączkowskiego (W i 
lotdowa 22); 8) Szantyra (Legjonów 10)

PR ZYB YLI DO W IL N A :

—  Do Hotelu St. Georges: Kozłowski Jan z 
Wars/awy; Gałdyński Stanisław z Poznania; 
Żukowski Edmund, urzędnik z Żyrardowa

S PR A W Y  AKADEMICKU-;.
—  Z wOLA T I iRKOLOGOW. Podaje się do 

wiadomości Członków Koła że w  niedzielę (23 
b. ni.) o godz 17 nastapi uroczyste dl warcie wła 
snego lokalu przy ul, Arscnaiskiej 8 (przy Szkole 
Nauk Polit.j. Program uroczystości uir ozima i eo­
ny. Na zakończenie turecka czarna kawa.

—  ZARZĄD AKADEMICKIEGO ZW IĄZKU 
MORSKIEGO R P. w  W iln ie komunikuje, że w 
dtiiu 2- lutego 1936 Toku odbędzie się doroczne 
Walne Zebranie Sprawozdav.czo-Wyborcze w  Jo 
kału własnym przy ul. W ie lk ie j 17 m. 4-a

Zebranie odbpdei! się w pierwszym terminie 
o god; 18,30, względnie w  terminie drugim o 
godz 19 bez względu na ilość obecnych.

Z KO LEI.
- -  DYREKTOR P K P  YV W IL N IE  ZACHORO 

W AŁ. Spowtodu niedomagania dyrektora Kolei 
Państw, w  W i lnic u. inż. Falkowskiego, przypa 
dające jutro t. j. ;w piątek przejęcia krtteresanrów 
zostały odwołane.

ZE BR ANIA  I ODCZYTY
—  POSIEDZENIE NAUKOW E W IL . T  W.\ 

GINEKOLOGICZNEGO odbędzie się dnia 2ó b. 
m. o godz. 20 w  Klinice P-oło/n. Ginekolog. USB 
(Bogusławska 3) z następującym porządkowi 
Iziennyni; Pokazy chorych i preparatów z Khni 
ki i Szpitali oraiz referat p. K. Długiego „Prze­
gląd piśmiennictwa lekarskiego o rzucawce za 
rok 1934- --35".

—  YV Z. P. O. K. Dnia 21 b. m. (piątek) 
n godz. 6 wn-cz. w lokalu Związku Pracy Oby 
watetskiej Kobiet (ul Jagiellońska Nr. 3/5 « t .  3) 
Odbędzie się zebranie Referatu W ychowania 
Poli1vczno-Obywale1skiego. na którem w dal 
szym ciągu będzie omawiane zagadnienie liiew 
skie

Członkinie referatu i członkinie Związku 
proszone są o przybycie.

—  AKADEM ICKI ODDZIAŁ ZW  STRZEL 
organizuje wc czwartek dnia 20 kutego b. r 
odczyt i  dyskusją p. dr. Henryka Dembińskiego 
p. t. „Okres syndykafcmiu i  kwpoT:.o,joni®mu fa 
tzyzmu włoskiego (który odbędzie się w  lokato 
AÓZS. przy ul. Młynowej 2_ m. 41. P o  dy-skusji 
nastapi herbatka a itańcami, w  czasie których 
artyści Teatru Powszechnego Z. S -wykonają

ikaelche i piosenki. Obecność członków obow iąz 
kawa Goście i sympatycy miJę widziani

IR O Z N E
-  Podziękowanie Syndykatu Dziennikarzy 

Wiieuskieh, Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wileńskich składa niniejszem serdeczne podzię 
kowanie tym firm om  wileńskim, które przyczy­
niły się do uświetnienia Reduty Prasy przez 
ofiarowanie cennych upominków, jako nagród 
dla uczestników zabawy, a m ianowicie szanow­
nym Firmom: Stanisław Banei, Franciszek 
F liczka Antoni Januszew-iez E. Kudrewicz 
Alfons Połoński, Towarzystwo Akc. browarów 
Szopen, Cukierni Zic-lony Szt^al) oraz firm ie 
E. Weller.

—  OSIBZF.Żf-.NiF. \\ zmiiązku z wprowadzo 
n? obecnie przez Elektrownię Miejską tańszą ta 
ryfą dla oświetlenia klaI<-k .sclioóowych, nume­
rów doauowych i m.ieszikań dozorcy, enalazło si, 
v.r Widnie kilku osotmiików którzy chod/a p-' 
domach i oszukańczo ogłaszają, że mają spocal 
ną koncesję na wykonywanie instalaeyj elektr- 
cznyrh, objętych tańszą taryfą, wykorzys ująć 
w ten sposób łatwowierność Judzką ; wv ulze 
ją<- za swoją robotę lub i-zekomą -..firm" konc? 
syjną" większe .sumy niż to rzeczywiście ko­
sztuje.

Związek Zawodowy EjektromonteTów Clirzęi 
cijan w W iln ie (ul. Metropolitalna 1) wobec tego 
stwierdza, że żadnej sperjalnoj koncesji na pr/ę 
prowadzanie omawianych instalac.vi -me ma i żc 
każdy elektromonter musi mieć iedna tylko ken 
cesję na wykonywanie wsz.ystkicli robót elektry 
cznydh.

_  W IECZÓR PTIRLICZNY UCZNIÓW  KON 
SERWATOR.IUM MUZYCZNEGO im M. Karło- 
wieza w W itnic odłe-dzie sie wc czwartek dnia 
20 bm. w  sati Polskiego Radia ml. M iekkwieza 
22 (wejście z bram,- obok Zielonego Strallal. Po 
e/ątek o  godz 19.

Z A B A W Y

—  TE N  M ILE POŻEGNA KARNA AA AL, KTO 
BĘDZIE na wielkiej żaJjawie taneezn. j z nngro 
dami za tańce w  dniu 22 lutego isobota o godz. 
8 (20), w  salonach reurozewt. ■e.idofic. Kasyna 
Garnizonowego prz' ulicy Tatarskiej nr. 5, orzą 
dzanej przez Korriti-t Rodzicielski S7k 11V im. 
Król Jadwigi. Orkiestra wojskowa. Dochód nrze 
znacza się- na najbiednk.is/ą dziatwę szkoi.

R A D  J O
W I E N O

CZW ARTEK, dnia 20 lutego 1936 r.

G.30: Pieśń; 6.33; Pobudka; 6.34: Cimn.; 
6.50 Muzyka z płyt, 7.20: Dziennik oor.; 7.30: 
Muzyka z płyt 7.50: Program  dz.; 7.o5: Giełda 
roin 8.00: Audycja dla szkół; 18. JO- - i 1.57: 
Przerwa: 11.57 Czas; 12.00: Hejnał, 12.03
Dziennik poludn 12 15: Poranel muzyczny. 
13.00: Stare sonaty; 13.25 Chwilka gosnoa. 
dom,; 13.30. Muzyka popularna; 14.30— 15.15: 
Przerwa; 15.15: Odcinek powieściowy; 15.25: 
Zycie kulturalne; 15.30 Muzyka operetkowa 
16.00: Gadaninka Starego Doktora; 1Ó.15- Mu­
zyka lekka; Cała Polska śpiewa; 17.0o I '  sa­
mokształceniu; 17.15: Bajki w wyk. Ork. Kair 
18.00: Recital fort. Zofj- Jaroszewicz-Hulanic 
k ie j; 18.30: Program  na piątek; 18.40: Utwory 
Poulenca; 19.00 Przegląd litewski; 19.10: Jak 
spędzić święto? 19.15; Żeglarstwo n: łodzi,
wygł AATodzimierz Umiastowski 19,23 Koncert 
reklamowy; 19.35: AViad. sportowe; 19.’i0: Ro 
gananka aktualna; 20.00: Qui pro quo —  rok 
1925, radjokabaret; 20.45: Dziennik wiecz.;
20.55: Obrona )>rzeciwlolniczo-gazowa 21.00: 
Prem jera słuchowiska poetyckiego p. t „P iotr 
Płakr n "; 21.35: Nasze pieśni; 22.00; Koncert 
symfoniczny muzyki holenderskiej; 23 00 Kom. 
mci. 23.05— 23.30: Muzyka taneczna.

TEATR i MUZYKA
—  TE ATR  MIEJSKI NA POHULANCE. D*ś« 

w czwartek dnia 20 tutegr o godz 8 wiecz. Teatr- 
na Pohulance gra w  daiszvro ciągu nadwyrai 
ciekawą, współczesną komelję węgierską W Ł  
Fodora p. t. „K iedy Konieta K łam ie" w  SwCet 
nem wykonaniu całego zespołu, z Zof jt Barwił 
ską w roli gtówn“ j. l*rzodstawienie dzisiejsze xm 
kupione —  pozostałe M e ty  do nabycia w kasii 
teatru od gooz 5 popol.

—  PREMJERA \V TEATRZE  NA TOHULAN 
CE. W  wobotę dnia 22 luteso wchodzi na afżst 
Ica iru  Połiulanika głośna komeaja w 3 aiktach 
M. AVT, Gogola .Rew izor" w  całkowicie now ej 
aisceniizaicjd i reżyserii ArYładysława Czenger*
go-

—  T LA TR  MUZYCZNY „L U T N IA 11. D Z IS IE j 
SZY POŻEGNALNY W YSTĘ P ELNY GISTEDT. 
CENY PROGANDOWE. Daif ELNA G ISTEDT. 
r.egn„ publiczność wileńską swą wspaniałą kres 
cją w przepięknej op. Kalmana ,41ajader?". P o  
została obsada premierowa. Ceny pronagando 
we. ,

—  JUTRZEJSZA PREMJERA. Po mozplnycl. 
przygotowaniach, jutro wchodzi na repertua: 
naszego teatru nieśmiertelne dzieło Offenbacha 
„ORFEUSZ AV P IE K LE ". Rolę Eurydyki wykn 
na znakomita śpiewaszka OLGA OLGINA.

REDUTA ARTYSTYCZNA, —  ta mewątpl 
wrie najbardziej atrakcyjna ” najwe elszt zabawa 
Karnawału —  Odbędzie się w najbliższą sobotę 
w Salonach Kasyna Garnizonowa "o  S^eree nń 
przebranych atrakcyj, niespodzianek i Konkur 
sów oraz znakomity zespól ork. Av'opalewskiegc 
I Żaka, wTÓży całonocna wesołość. Szereg pięŁ 
nych nagród konkursowych ofiaiowanych przez 
firmy wileńskie wyszczególnione będą w  następ 
nym komunikacie.

Teatr „R E W J A " ul. Ostrobramski 5.
— Dziś w czwartek 20 lutego program rew jo 

wv p. t. „ZA LO TY  U ŁAŃSKIE ’
Początek przedistawień o  godzinie 6.45 i  9,15.

REW  JA „M U R ZY N " —  UL, LU D W ISARSKA 4l

■— Dziś wielka rewrja w- 2 częściach i 20 od  
sfonach p. -t. , R O ZFILANA  FALA". PocząteŁ 
rodz^ennie o godz. 6,30 i  9 wiecz. W  niedzieli 
o godz. 4, 6.50 i 9 -wiecz i-eny miejsc od 25 gs 
Sala dobrze ogrzana.

— ) : ( —  j-r.. w ir -1
or*:T‘ - ™ , « - i s

100 lat I Jeden m iesiąc
W  szpitalu żydowskiur zmarła onegdaj E leą

uoygł Boratyńska teściuwa woźnego tego szpi 
tata, przeżywszy 100 lat i 1 miesiąc. B ora ty i > 
ska urodziła się w  styczniu 1836 r. Przez cali 
życie nigdy nie chorowała. Do ostatniego dnin 
czuła się bardzo dobrze i wykonywała roboty 
domowe. Śmierć przyszła nagle i nieoczeki 
wanie nie poprzedzona żadną cborobą

Przy chorobach krwi, skórnych i nerwowych
o.dągamy przy stosowaniu naturalnej wodj 
gorzkiej Franciszku-Józefa regularne funkcjono 
wanie narządów trawieniu.

SENSACYJNA 
Z M I A N A
W H 0 D Z I E

P U D R Ó W  D O  T W  A U  I )
Paryż lansule nowy sekret

„ M  A fT  1T10 E 6 fl W Y G L Ą D U "
Łiegai.ckia Paryża ilti lamują nowa modę. Znc- 

lazły ooe puder do twarzy, który u d a je  bri«c> 
kwiaiową cery bez (ladii poiyaka przez city dztei

.iekret polega «  nowym zposobie taorykecF, 
dzięki kt 'renu puaer przesiewany przez potrójna 
l« dwabno sita jest zr ieszany z L .jjn ą  Pioaka, 
kremowi,. Ten ostatni sposób f ib ykacji— wynik 
kilkuletnict dociekań francuskich chemików—  
został ooecme ypatentoyiany przez firmę Tora 
łon Puder Tokaton pozwoli Pani pożeynać aię o* 
z-w ,ze  z połyskiem nosa i świeercą się, tłustą 
skórą. Nadaje on cudownie piękną verę, która 
pozostaje całkowicie „matowa” na przeciąg fi-b 
godzin. An) wiatr, ani deszcz lub ooeeaib mą 
nie uczynią ekóry Pani połyskującą, o ile używa 
I u Pudru Tokalon o „matowym w y »'ą d ii«” . 
Naóaje on lwic ży pow lo niby płatek róży, kterę 
epotę^ujo w dwójnasób Pani urodę. Kup Pndop 

okrloa— cena zostalc niezmieniona, pomimo 
kosrtów nowego sposobu fabrykacji pudru o 
„  matowym wyglądzie".

01111914
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D z i ś !  Ostatni krzyk kinematografji\ W ME* U i FLLAf  MWZVC,ZIVY

Dia cierne tańczę
Wspaniały fiim większy niż „TAŃCZĄCA WENUS1* W rolach głown Joah HARLOW i Wiliam Powell.

— EFEKTOWNE TAŃCE — IMPONUJĄCA WYSTAWA — PRZEPYCH — HUMOR — PORYWAJĄCE PIOSENKI —  
Nad program: Najnowszy tyg. Foxa i dOtatki. Pocz. o 4 -ej. Sala dobrze ogrzana. Bilety honorowe nieważne

D I  i Ś I Najdowcipniejszy, tryskający humorem, barwny i pogodny F i Ł l i f  B2 € > £ .£  H f

z Poste-Restante
Alma Kar, Ćwiklińska, Żabczyński 
Znicz, Sikiewicz, Walter i inni.

D 2 I S I Najdowcipniejszy, tryskający humorem, baiwny i pogodny f

PANIENKA
cudowny nadpiogram: K o lo r o w y  film p. t. WŚI ub c ia s t k o w y 41 najnowsze aktualja Sala dobije ogrzana.

Z D f l O W I - E  I P l - ą k n o  C E R V
Żaden skarb me przewyższa- skarbu doskonałej cery. Suche, 
łłusłe, zwiolczałe, spryszczone cery, powstajq głównie na tle 
nieumiejętnej pielęgnacji. Krem Aband jest nowoczesnym, 
naukowo przygotowanym kosmetykiem, dociera/qcym poprzez 
skórę do zasadniczej Drzyczvny doleq!iweści skory, rozpoczy­
nając stamtad svse zDawienne dziaianie. Po krorkiem używaniu 
♦ego wspaniałego kremu, który stanowi znakom*tq odżywkę 
dla zmęczonej cery, zmarszczki, zwiotczenie i inne wady cery 
znikajq, Skora nabiera życia i staje się czystq i gładkq, a przy 
dh.źszem stosowaniu kremu A barid .cera zyskuje riieskazitelnq 
irwało piękność, a niechwilowq poprawę Używajcie kremu Abarid, 
a zrozumiecie dlaczego tysiqce Pań nie może się bez niego obejsc

K ftfiffl A 6 A H ID

J t

Z N A N A  R ESTA U R A C JA
BAR OKOCIMSKI"

W ie lk a  36 (front) 1 S a w ic z  2 (wejście z podwór.a) .

zo^ta.„ po K A P I T A L N Y M  R E M O N C I E  urządzone z duiam l 
LO K S JS u W E M ! SALO .A M ! i PRZIŚPI CHEM na «  ór najylejk 

szycn pierwszorzędnych restńuracyj.
D o b o ro w a  kuchnia pod kierown. pierwszorzędnego kucnmlsirza.

O RK IE STR Y JAZZO W EJ pod kier. zn. skrzypka D. Z u b iew lck le g ft
OD C. h— 2 W NOCY. CEMY tRZYSTĘFME

H E M O S ] DZIŚ. Najwięk­
szy k o m i k  świata

w otoczeniu 100 najpięk- 
niejszvcn dz.ewczat w su­
per - kom edji muzycznej

N jd  program: flTRhKCJE. Początek o jod z. 4 ej, w święte od ? erj

C i . i f . l E  C A N T O R
NOCE EGIPSKIE Finał wykonany 

w barwach na­
turalnych.

Sala dobrze c g rzana

R E W J B  I
Rtwja w 2 cz i lboDrazacn 
©alk 25 #r. Progr nr 61 p t. „Zalof y <rMńskie“

Udział biorą: artystka teatru W :e'ka Rewja“ w Warazawie Gena Honarska, wielokrt tny 
laureat konkursów śpiewaczych A. Iżyl.*». ski. wirtuoz muzyki ekscentrycznej Eddi, balet 
Tanagia, d ie t  Bojarskl-Szelly. C.odzienuie 2 s. o 6,43 i 9.15 W  niedz. i św. 3 s.: 4.45. 7 i 9 15

D z i ś !  N ie s ią c  s z la g r e r ó w lPo lsk ie  Kino

ŚWIATOWO j a r  & S tra u s s aekranie s ł y n n a  o p e r e t k a

BAfiON CYGAŃSKI W  roli tytuł. A d o l f  WohlbrDck.
Początek sea.nJw  4. 6 8, lu.15 
W święta od godz. 2 ej.

O  G  N  I  S  K  O  I DZ1^ C m n c a r c l c a  ,na  B rn .ta , F ran c iszek  B ro d n ie -  
I J .d w łg a  J l r M S a i b . ł a ,  M CZ M ichdł Z ł lek W ti- .iie

B »  W W R E J W / Z S B l f :
Nad prograd : DODATKI D 2W IEKO W E — Początek seansów codziennie o godz. 4 e j Dp

DZIŚ. Film ods amaiący tajniki serca kobiety osnuty na tle slyn. powieści p, t

Urojony świat
W roi gl.: nieporównana ( la u d e t te  Cołhfert oraz C harles B o y e r , Mad program: DODATKI

<?ZK0 0 ^ v
. . .n a  n a rr y s ły  

zn a jq c  w s p a n i a ł q  
o p i n i ę  fa c h o w c ó w

PHILIPSA
SUPERHETERODYNA z O K TC D Ą

7 obwodów spojonych, zdu­
miewająca sełekfywnoćć, 
czarujqcy Jon. wielka re­
zerwa mocy oraz urządze­
nie przeciwzanikowe, dzia- ' 
lajqee z niospoiykana pre­
cyzja a przyJem 
system ralalny Philipsa: zalicz}:u zł, 35 - 
« miesięczne po xL Giźiś!

A  J E S Z C Z E  G  K I L K U  

C I E K A W Y c  H  S Z C Z E G Ó Ł A C H  

N A L E Ż Y  S I Ę  D O W I E D Z I E Ć

TYLKO W FIRMIE

M.ZEJM0
WILNO. MICKIEWICZA 24

*

DR. MFD

ZY6MUMT
K U P R E W I C ?
Chor wenerycz.. syfilis 
skórne i motzopłcinwr 
' dn y.nw 15. tel. 19-60
Przyjm. od 5—-I i 3~.Ł

DOKTOR

Bluwowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i mocziiplciowr- 
Wiellta sl, tel 9-21 

Pizyjm  od 9— 1 I 3—

*mrroa
z e l o c i  w i c z
Cbo' skórne, wenerycz­
ne. r.arzę 'ów m oczą w.

OJ o., 9—  i i 5— t w.

DOKTAR

M d tf  biczow a
Cho-oby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą 

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4— 7 w 

«■ wilerttks 28 m. ? 
el 2-77

DOKTÓR

Wotłson
Chorobj skórne, wene­
ryczna J moczoptciower 
Wileński 7 tel. 10-67 

Przyim od 9— 12 i 3 — ©

kK1">,.FtCKĄ

M .  B r z e z i n ?
masaż łeczmczv 

1 eiektiyzocie 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na łcwo Oeovi 1  r.owską 
ul. G re d rk a  27

Ogłoszenia
o  o r z e t e r p

hirząd Cąłąy vl 1VSlc ; pmdiije do wiadomości 
2 e w  dnig 10 marca 193« r. o  gudz. 10 odoęda. 
się ma stacja towarowej w magazynach Urzędu 
przetarg n*ew ytkupionych w  terminie, zdepono 
wanych przez podróżnych praż skonfisuow^nycln 
nasUjpnijitcycl) towarów ; bny z  drutu stalowego, 
nboiwie, odzież, bietiziM, ip łyy  gramofonowe^ 
konserwy świece maazynj do pisamda. wyroby 
tytoniowe, zapałki, rapalniczkr gramofon apa 
rat radjowy z głośnikiem nas.ona słonecznika,, 
matrjrce, nasiona warzyw, skórki jagniąt i pół 
karakułów surowe, wint szampańskif, koniak, 
w y ioby  galanteryjne i konfekcja, ziele angiel­
skie, pieprz, cukier, powrozy.

Tow ary niesprzodaae w  ^ierwŁzym term inu 
zostaną czystawiome aa pnzetac • w dauu 20 mar
ca 1936 r. ,

Tow^ary powyżs®- noetna oglądać od  dnia
5 marca b. r. w potte. od 11 do 14-ej.

LE ICH TFIU BŁ Naczelnik Urzędu Celnego.
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k i p r z e a ; i ę b * e r u u ,  w  c i e r p i e  - 
Ą t r i a c h  r e u m a t y c  7 n y c h \ .

^ a r t r e ż y o z n y c A ,  W  b o l c c h l l  
t n j z y ż a ,  s t a w ó w  i  m i ę s n  

s t o s u j e  s i ę  T a b l e t k i  T o g  a l .  
\ T o g a l  p o w o d u j e  s p a d e k  

t t c m p e r c  t u r ^ '  c e i .a  z l  1.50.''

O k a z y jn ie
kupię maszynę do p i­

sania .Portable* 
Wileńska 42 - 6

Prfiś&il H.-lkki
b. nauczycielka ft. L i­
manowska, pracująca 3 
dni w tygodniu by wy 
żywić troje d z i.cę  
mała kulę kosziującą 
7 zł. Prosi o  pomoc]

N a g r a n a  1 0 0  i ł .
Zgubiono laskę ciem ­
no- bronzową rączka z 
pancerza żółwia, z mo­

nogramem złotym. 
Zna azcę prosi się po­
wiadomić telefonicznie 

nr. 8-17

P O K O J
do wynajęcia 

dla 1 lub 2 osób, 
światło elektryczne, 

suchy, ciepły 
Popławska 21 — 21

A#U>/-M«ĆA
M a r  j a

Lafcnerowa
Przyimuje od 9 i do > w. 
ul 1. Jas ńt leyc 5 — 18
ród O iŁ in *  ol> Sądu)

AKt

Siiitałcwska
pireprowadzlla się •

na ui. Wielki, 10—7 
iamze gabnie1 Kosmet. 
wsuwa zmarszczki bro­
dawki. knrzaiki i węqry

Zakład F'yzlerskt
Mę«lci i D >n»k i

JANKIEL-1
ui. KaNirv|ska 42

W YK O NU JE  
R O B O T Y  F A C H O W O

P o s z u k u ję
go.ady (chętnie do- 
dzieci). Oferty do a d ir . 
„Ku. jera W ileńskiego* 

pod „W yjezd“

.J ^ j d a w u ic U ja  „ K u r j w  ,\YU eń sL i" s o  t  o. nw D iu k , ..Z.uci“, .W ilno. ul. Eistk Bąndu isk iego  4. tel. 3 40, Itędaktor odo. lu tlw iL  j.h jk i.


